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Wychodzi codziennie 
o godzinie 3cieJ po południu.

Przedpłata icynoet:
MIEJSCOWA : kuarta lala  8 sir. 75 centów 

m ieslęem le  1 » 3o .
Z przesyłką pocztow ą:

w państwie anstrjackiera *
Tygodnikiem  S led zie in jm  5 z)r. -  ct. 

de Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr.k —* 
.  Szwetyi i Danii 6 „

_  _ m Francji i Anglii 23 franków
* 5 1 .  Włoch . . . . . . .  25 „

JJelgii i Szwajcarji 18 9
Turcji i ks. Naddun. 18 ,

Numer pojedynczy kosztuje 8cnt.

£

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują
We LWOWIE : Bióro Administracji © M ety 

Narodowej przjr ulicy Nowej, pod liczba » 1 .  
W KRAKOWIE : .Księgarnia JózefA CłCCBA w 
rynku. W PARYŻU : na całą Francją i Anglią 
jedynie p. pułkownik Raczkow ski, rue da pon. 
de LodiNr. 1. We WIEDNIU: p. HaascmiteU *  
Y oą lcr , Neuer Markt Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Ha»se*»teUi 
& Y og lcr. W BERLINIE: p. B od o lf M owę.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt. 
od miejsca objętości jodnego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty stęplowej 30 cnt. za ka­żdorazowe umieszczenie.

L ls t j  reklam acyjne nieopieozątowane nie legają frankowaniu.

Manuskryptu drobne nie zwrtcąją sią! leci. bywają niszczone.

Od Wydawnictwa.
Przedpłata na Gazetę Narodową z 

Tygodnikiem Niedzielnymi 
z przesyłka pocztow ą:

całorocznie . . . . 2 0  złr. —  ct.
półrocznie . . • . 1 0  „ —  „
kwartalnie . . 5  „ —  „
miesięcznie . . . . I ,  7 0 ,

W  razie gdyby żądano Ty go- 
dnika Niedzielnego więcej niż je­
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso­
bnym adresem, za kaidy egzemplarz nadli­
czbowy kwartalnie po . . 3 5  ct.
tiez praesylki pocztowej i bez Ty­
godnika Niedzielnego w miejscu:
kwartalnie i ...........................3  złr. 1 5  ct.
H u e s i ę c z n ie ........................... 1 „ 3 0  „

Przedpłatę przyjmuje się od którego­
kolwiek dnia w miesiącu lecz tytka do 
L i  1 9 .  każdego miesiąca.
M F "  Na prowincję tj. z przesyłką pocztową
można prenumerować Gazetę Narodową  tylko ra­
zem z_ Tygodnikiem Niedzielnym; jedynie miej­
scow i tj. we Lwowie odbierający pronumeratoro- 
wie mogą abonować Gazetę Narodową bez Tygodnika 
Niedzielnego.

Dla unikiiieniu przerwy w odbieraniu 
Gazety, upraszamy o ja k  najwcześniejsze  
przesyłanie przedpłaty.

Również upraszamy o  ś c is łe  trzy m an ie  się 
powyżej oznaczonych cen  przedpłaty ala
uniknieuia niepotrzebnych korespondencyj i wyni­
kających ątąd kosztów przesyłki pocztowej.

„Payna tu iilla " powieść współczesna przez 
N. M. wyszła w osobnym przedruku, i jest do na­
bycia w Administracji Gazety Narodowej. Cena: dla 
prenumerantów Gazety Narodowej z przesyłką po­
cztową I złr., dla iuąych I zlr. 30 ct. Koroniarz. 
przez tegoż autora, ala prenumerantów Gazety Na 
rodowej 1 złr. 50 cnt. wraz z przesyłką pocztową; 
dla innych 1 złr. 80 cnt. Ob i ed w ie  p o w i e ś c i  
razem z przesyłką pocztową 2  złr.

L w ó w  d. 28. grudnia.
(Do diieflów rokowań z powiteutoiui. — Naatępitw* 

powitania. — Zabiegi Anglii i Francji. — Wychowanie 
prjyiiłego króla Wągier. — Stronnictwa Izby franouzkiej).

W  organie opozycji węgierskiej, N. fr. U oy- 
dzit, niezawisłym tak wobec rządu pesz Łebskiego 
jak wiedeńskiego, napotykamy korespondencję z 
pubrownika, ktorąby mogła zupełnie wytłumaczyć, 
dlaczego rokawaela z powstańcami dalmackimi idą 
teraz dość dobrze i może rychło ku obopólnemu 
zadowoleniu będą skończone. Korespondent donosi

ni mniej ni więcej, jak że krywoszanie zmuszeni 
są prosić jener. Auersperga nawet o pomoc zbroj­
ną przeciw rabusiom, którzy plądrują ich domy. 
Korespondencję podajemy poniżej.

Być m oże, iż się sprawdzą przewidywania 
pism węgierskich, że skntki powstania dalnuckiego 
przeciągną się na długo, chociaż powstanie będzie 
stłumione. Elukubracje Gazety Krzyżowej (o któ­
rych wspomnieliśmy wczoraj) są tylko odbi­
ciem tego, czego pragną junkry pruskie, widząc, 
że sojusz z Moskwą staje się znowu możliwym. 
Przed dwoma jeszcze miesiącami junkry byliby po­
dobne elukubracje pisali na korzyść Austrji, kiedy 
nawet usiłowali podkopać Bismarka i zupełnie 
przechylić się do gabinetu wiedeńskiego. Jużcic 
wolą Moskwę, więc skoro ta okazała jeden palec 
Prusom, junkry oboma pięściami walą teraz w Au- 
strję. Ale od Turcji grożą zamieszania. Upoko­
rzywszy wicekróla, widząc upokorzonych Dalma- 
tyńców, gotowa zabrać się do zgniecenia Słowian 
w Hercegowinie a może i uderzyć na Czarnogórę. 
W  Hercegowinie Turcja ściąga wojska, wysłała 
eskadrę na Adrjatyk. Według Peeter Lloyda miała 
to Turcja uczynić za porozumieniem z Austrją. i 
działanie jej ma być Wymierzone przeciw księciu 
Czarnogóry. Trudno wierzyć, iżby Turcja a na­
wet wespół z nią Austrja uderzała na Czarnogórę, 
w której obronie stauęłyby niezawodnie mocarstwa 
inne, choćby z narażeniem się na wojnę; ale wal­
ka z własnymi poddanymi słowiańskimi’ może Tur­
cje wysilić w sposób niebezpieczny. Na każdy spo- i 
sób jednak Węgry nie dopuszczą do takiej walki, 
bo pożar ten groziłby zajęciem także długich ścian 
ich słowiańskich, a ostatecznie raczej pomogą Sło­
wianina tureckim, niżby się narazili na powtórną,
i to groźniejszą edycję powstania dalraackiego na 
swoim gruncie.

Mocarstwa zachodnie, ażeby zapobiedz wszel­
kim możliwym starciom Turcji z Czarnogórą, na­
legają na Turcję, ażeby ponownie wysiała komisję 
do uregulowania granicy, którąbv poparli konzulo- 
wie Anglii i Francji w Skadarza

Od listopada wychodzi w Bukareszcie nowp 
pismo bółgarskie, Wolność, pod redakcją Karawe- 
lowa. Będzie to organ stronnictwa „Młodej Bółr 
garji“, które się już zupełnie zorganizowało, pod 
hasłem niepodległości chrześcian serbskich i buł­
garskich pod rządami sułtana.

Węgrzy zaczynają się zajmować wychowaniem 
arcykiięcia Rudolfa, następcy tronu a u s t r ja c k o -wę­
gierskiego. Nie chcą oni, ażeby przyszły król wę­
gierski miał mylne pojęcia o Węgrzech, tak o kra­
ju, jak i narodzie, które to mylne pojęcia były po­
wodem, że niejeden król z dynastji b*bsburgskiej 
pozostawił w Węgrzech przykre wspomnienia, choć 
miał w duszy najczystsze intencje i sądził że dzia­
ła ku dobru Węgier. Między dotychczasowymi gu­
wernerami i nauczycielami arcyks. Rudolfa Węgrzy 
nie widzą ani jednego, któryby zaszczepiając w nim 
ziarno piękna i dobra, zaszczepiał w nim sympa-

Gdesyty polskie w Paryżu.
Zostawmy na chwilę paryzkie spory parła 

mentarne i nawet sprawę bardzo ważną, poruszona 
przez Simona, Arago i Picarda o rynkach, handla 
rzach i stręczycielach wma naBersy, i sprawę roz" 
stroju, jaki Hausmann zaprowadził w tej mierze 
Porzućmy na chwilę kłopot Chasseloup-Laubata i 
Magne z tego powodu, a spojrzyjmy na społeczność 
naszą, zapowiedziałem rzecz o odczytach wy­
wiązuję się więc z obietnicy.

Teraźniejsza zima w Paryżu obfitsza w nie 
niż zeszłego roku. —  Dawny komitet naukowej 
pomocy urządził czwartkowe odezyty, na ulicy 
Cadet, a staraniem komitetu zjednoczenia i człon­
ków czytelni polskiej, odbywa sie druga seria 
środowych odczytów na Gay-Lonssac o różnych 
sprawach społecznych.

W  sprawozdanin o pierwszym szeregu odczytów 
towiańsko-mistycznych, jasno zarysowałem ich cechy 
wybitniejsze. Tam pod pokrywką słów, frazesów 
pięknych wykrzykników, przeplatanych słowami • 
ojczyzna, posłannictwo dziejowe, historyczne prze­
znaczenie, duch różnego rodzaju itd., uwydatnia się 
mglista niejasność obłoczków, które nie wytworzy­

my jeszcze żadnego skupionego środka. Jasna rzecz, 
że w szereg obecnych odczytów wejść musiały po­
dobnej treści mgliste ogniki frazeologii, nie roz­
grzewającej nikogo, a tylko chwilami w pobożnych 
duszyczkach wywołujące wątłe oklaski. Co innego 

Gay-Loussac. Mniej się tam zbiera, bo miejsca 
niema, by pomieścić wielu, niejeden stać musi; ale 
odczyty kipią życiem- tam młodzieńczość ja ­
kaś, a dyskusje otwierane po każdym odczycie 
(trwającym V /t godziny) sd jakby szlifierskim ka­
mieniem, na którym się ostrza zdolności prelegen­
tów. Tam miał 5 odczytów T o k a r z o w i  cz, o so­
cjalistach polskich. W  e r n i c k i dwa, o rewolu­
cjonizmie moskiewskim i przyczynie jego objawów 
F r a n k o w s k i  o wypadkach ostatniego powsta­
nia w Polsce. O innych w swym czasie doniosę

Odczyty te poruszały najgłębsze kwostje spo­
łeczne, wykazywały strony życia narodowego iu_ 
dów i przyczyny zjawisk dodatnich lub ujemnych. 
Dlatego to, pornszając cały obszar nieznany u nas 
prac K r ó l i k o w s k i e g o  Ludwika, C z y ó s k i e - ’ 
g o  Jana, Stanisława W o r c e  l a  i gromad Huma­
nia i Grudziąźa, ^ h o J ®c ki  e «r 0 ; M i 0 r ° s ł a w -

TOik L r na»W/ Cz rozbiorem swym od- 
d ł  wielką zasługę nawet naszemu piśmiennictwu

ekonomicznemu. Socjalne, nawet kom,i„w " 
marzenia, ..dziś już wyszły z tej fazy k ieó / -Czn® 
h k8S?0no naszych szlachciców, jak dzieci wiiv0m  ̂

/„ r t a m i .  Socjalizm £ '  " lk“ »
z kiM™r c ! , . hj,dn|. “* "Jfwanio kaniul,
glodnrp?1 gaCZa dla rozszarPania P om ięS  * T h Próżniaków. Lecz jest pewną dąźnośeil
i materiałtWa d° osi^ ni?cia, do|>robytl1 moralneg?
wdziwa r! m g(t  na / ówni ]ak elT ffiia’ jak Pra-pa Pehtyka, jak w ogóle nauka. 
umvSł Wda’ ze w skutek niedostatecznego rozwoju 
sowist Wf0go .mas powstają czasem teorje lasów i pa_ 
nowvph f,eorj0 £min właścicielskich, falanstorów lub
dzenia k Ale Jeżeli nawefc sam system. 'mzą- 
bna »an * wadliwy w Łych razach, to niepodo- 
uych aPrzeczyć, że każdy z reformatorów socjal- 
łocznym {*SzJł jakąkolwiek wielką sprawę w spo- 
chcac ja » ? '? ’ zwrócił na nią główną uwagę i 
społecznypE 1 w miarę całego rozwoju nauk 
dziś jeszc/ Znajdywał środki. Nauki społeczno 
Żaden aociali**0 Są u szczytu, nie dziw więc, że 
cznego snos-ih CZy SOciolog nie wykazał ostate- 
szczęścia. r i  zaprowadzenia w społeczeństwie 
przez to ’ że n  CZy Dauka wojenna niczem jest 
też aajl0pSZa HE?na dotąd ani najlepsza broń, ani 
jeżoli w zakreśla yka wojowania? — Tak samo
od kapitału dotL °,rganizacji pracy > zależności jej 
kresn pragnień . dzkości nie udało się stanąć u 
rzucić i uznać ’2a Dl0P°dobna reszty nsiłowań od- 
porodziły teorio Jf?™1 Wszak pierwsze falanstery
stawę tak p o t ę ż n i a £miny C? dały P3d" 
czeństwo stowarzv oddziaływającym^ na społe- 
zaś socjalistom zZ f]eniom (assocjacje.) Angielskim 
Ozartyści roawin7i7 Z,ęczam^ im0V r?t>otników. 
wa chlebowego it„ 1 prawodawstwie pojęcie pra-
kalizmu , jeżeli ni? 0wem' że °,bjaW,  każdy rad7* 
i urządzić je wedfa ■ ,może społeczeństwo objąć
to dlatego, że form.,ul J f0rmtl kl tw orzon e j, 
ilość faktów i jest i i ka ta obejmuje pewną tylko 
dżinie myśli, w 2atd®d.nostronną. Jednakże w dzie-
stanowisko, bo 8tan2-eŁ.pustępU ' JiJ naIeżyP«wne 
mniejszości, z prawa S0 , z Prawa
ciem.estwu, gd ifeWa Protestu przeciw społecznemu 

Tokarzewicz ni J 03*- . .
nastroju społecznego 8ię PrzJCzyn
naszych socjalistów ’n  y , systemata
ich «  s p o le cM ,,.,0 ” " '*  wpływu
memi systemami al0 zastanawiał się nad sa- 
m n ila 1 Jakie teorie zachodu odbiiain

IZ& p rac j4 .P^ t 5 5 w ”r H “ r; S ;

tje dla Węgier. Arcyksiążę ma od r. 1872 zainie- 
szkać stale na zamku królewskim w Budzinmi tan. 

otrzymać wychowanie, jako przyszły król Węgier. 
Wiadomość ta wywarła tam jak najlepsze wra 
żenie. . .

Z Paryża nic nowego w sprawie przesilenia 
ministerjalnego. Wina cięży tak na stronnictwach 
Ciała prawodawczego, jak i na cesarzu. Koło 128, 
którzy podpisali program 011iviera, mogło mieć
wszystko w ręku, gdyby tylko mogło się zgo­
dzić co do sposobu i czasu, w którymby 
wzięli się do przeprowadzenia swoich w za­
sadzie wypowiedzianych zamysłów. W  ogóle
stronnictwa Izby są wewnątrz rozbite na frakcje. 
Lewe centrum rozpada się na trzy frakcje: 1) tycn, 
którzy pragną przedewszystkiem utrzymania cesar­
stwa i sądzą, że ono utrzymać się zdoła jedynie 
nadaniem pewnych swobód; 2) tych, którzy pra- 
guą wolności z cesarstwem lub i bez niego; 3) tych, 
którzy żądają wolności ograniczonej, będąc przeko­
nani, że cesarstwo nie może się utrzymać obok
wolności i upaść musi, czy ją nada lub nie. Dwie
oztatme frakcje idą często za wskazówkami Thier- 
sa. Centrum prawe, składa się także z trzech fra- 
k cy j: 1) z pewnej liczby deputowanych, którzy in­
terpelacji 116 nie podpisali, ale się następnie do 
niej przyłączyli; na czele frakcji stoi były mini­
ster spraw wewnętrznych, Pinard; 2) tych, którym 
obecne swobody wystarczają; opierają się oni o 
byłych członków prawicy, co się do prawego cen­
trum przyłączyli; na czele tej frakcji stoi 011ivier;
3) tych, którzy się nie dają ułudzie pozorem i 
twierdzą, że rządy osobiste jeszcze istnieją; na cze­
le tych stoją Talhouet i Josseau. Prawica składa 
się 1) z nieubłaganych konserwatystów cesarskich, 
którzy chcą zatrzymania rządów osobistych, na ich 
czele stoi Dugne de la Fauconnerie, i 2) z tych, 
którzyby pragnęli pozostać ministrami; do nich 
należy br. Jerome David, i obiorą sobie na przy- 
wódzcę ministra Forcadego, skoro obrany zostanie 
na deputowanego (w miejsce margr. Richemont, 
którego mianowano umyślnie w tym celu sena­
torem).

Cesarz zaś przypatruje się z upodobaniem za­
wiści, panującej między przywódcami lewicy a obu 
centrów, i ciągle podobno stara się, przez Forca- 
de a, panować nad większością Ciała prawodawcze­
go, tak jak Rouher ma senat w kieszeni. Wido­
cznie dążą w Tuillerjach do podkopania systemu 
parlamentarnego. Każde liberalniejsze od dzisiej­
szego ministerjum musiałoby przedewszystkiem 
przeprowadzić nową ordynację wyborczą i rozwią­
zać obecną Izbę. Ale i bez zmiany ordynacji wy­
borczej, wybory wypadłyby niepomyślnie dla obe­
cnego rządu. Rozprawy teraźniejsze nad wyborami 
oświeciły kraj co do presji prefektów i rządowego 
systemu przekupstwa. Kraj oburzony jest postę­
powaniem ministra Forcade’a, który przyciśnięty 
do muru, przyznawał, że były rządowe m&newra 
wyborcze, ale mimo to przy pomocy prawicy fizy­

czną przemocą głosów większości przeprowadzał 
uznanie rządowych wybrańców.

kich odczytów na rue Cadei, bo dotyka mimowol­
nie ran społecznych, bo wykazuje jak u nas my­
ślano nad tern, i że sprawy społecznego ustroju i 
organizacji pracy i kapitału poruszano dawno. Na 
zapatrywania się prelegenta nie zgodzę się w nie­
których razach, jego pojęcia o gminnem władaniu 
nie trafiają mi do głębi, jednak muszę wyznać, że 
całkiem nowy a niezuany naszej powszechności 
przedmiot, poruszony przez niego, zasługuje na u- 
wagę i był opracowany nie ź le ; że jego odczyty 
każdego mogły naprowadzić nie na jedną poważną 
myśl, płodną w następstwa. Jeżeli one ukażą się 
w druku, o czem nie wątpię, dla naszej powsze­
chności dostanie się coś więcej niż czcze frazesa. 
Brak wprawy w wykłady z pamięci, zresztą nieli­
czne grouo początkowych słuchaczy, niedowierzają­
cych tytułowi, a wzrastające no —

Sprawa uniwersytetu lwowskiego.
Nasi germanizatorowie czyli kultnrtr&gsry nie­

mieccy w Galicji w swej ślepej zaciekłości fatalnie 
się skompromitowali. Zamierzyli sabrać z sobą do 
Salzburga uniwersytet tutejszy, więc znieśli się 
najpierw z Radą miejstą w SalcWrgu, spowodo­
wali ją  do przedłożenia prośby ministerstwu o za­
prowadzenie tam uniwersytetu, a raczej o przenie­
sienie ze Lwowa do Salcburga, a &am; przygoto­
wawszy rzecz w Salcburgu, uchwalili wyprawić 
petycję i od siebie do pana ministra oświaty, w któ­
rej petycji dowodzą, iż skoro uniwersytet niemiecki 
we Lwowie okazałby się obecnie mniej potrzebnym, 
to polskiego już wcale we Lwowie nie trzeba, więc 
należy niemiecki uniwersytet przenieść tam, gdzie- 
by panom profesorom jak najbliżej było dc Rzeszy, 
w miejsce pięknie położone, romantyczne, przyton 
gdzieby mieszkania i żywność były tanie —  do 
Salzburga!

Naraz więc z dwóch stron zaatakowano mini­
stra oświaty. I Rada miejska Salzburga, dotąd 
nigdy nie marząca o uniwersytecie, i senat uniwer­
sytetu lwowskiego, jednocześnie proszą o zwinięcie 
uniwersytetu we Lwowie a przeniesienie go do 
Salzburga! Nasi niemieccy kulturtriigery już sobie 
ręce zacierali, iż tak zręcznie wykonali swój za­
mysł. Osobliwie podziwiali między sobą koncept 
jednego z kolegów, umieszczony w petycji swej, iż 
uniwersytet lwowski fundowany był jako niemie­
cki, więc nie można (ej fundacji przemienić na u- 
niwersytet polski, lecz trzeba przenieść do kraju 
niemieckiego. Źe erekcyjny majątek tej fundacji 
pochodził po wielkiej części z funduszów krajowych, 
a nawet tak dawny jak i teraźniejszy gmach są 
własnością krajową, to dla nich było mniejszą rzeczą. 
Wprawdzie pierwotnie na tym uniwersytecie wykłady 
były po większej części w języku łacińskim i dopiero 
znoszono, oerordnungami i zaprowadzano język niemie­
cki. Ale co obchodzi panów kulturtrkgerów.S ipęrund 
itt eine deuUche Unwertitdt —  witjc przeni«#t trze­
ba do Niemiec, dla wygody tych kilku Niem­
ców profesorów, którzy najlepiej wiedzą, lepiej od 
kraju samego i jego reprezentantów, delegacji i sej­
mu, iż uniwersytetu polskiego we Lwow.e nie po­
trzeba. Wprawdzie uniwersytet niemiecki —  są­
dzą ci kulturtragery —  był bardzo potrzebny dla 
takiego Bdrenlanau i przydałby się i nadal, l»cz 
skoro nieoświeceni mieszkańcy tego Bartnlandu nie 
umieją poznać się na zbawiennośei niemieckich wy­
kładów, a sejm domaga się raz po raz wprowa­
dzenia polskich —  więc najlepszą odpowiedzią bę­
dzie: .N ie chcecie niemieckiego uniwersytetu we 
Lwowie, więc nie będziecie mielji żadnego “!

Lecz dziwne rzeczy dzieją się n» świecie. Na-

. — r jvuuuuzyDow na sto­pie znakomitości w tym rodzaju, jednakże wykaza­
ły samodzielność badacza w autorze i obok tego 
przyłożyły się wiele do wyrobienia w nim metodyuftmmrn Jsamego wykładu.

„ ______ « uauauto Diisfcich stosun-
cb z ich autorem, abym swój sąd śmiał publi- 
iie, choćby pod maską anonima, wyrażać. Jeśli 

■ mylę, powszechność nasza w podobnym ro-

Ćo się tyczy wykładów o rewolurinm,,^ 
skiowskim i jego objawach, t o S T f ^  
ne będą Gazecie Narodowej jeżeli ie na<lesła-
Scić -  ja aa6 jestem b S w S
kach z ich autorem. ahvm _ > . . .  atosun- 
cznie, < 
się nie
dzaju nic nie czytała.

Przejdźmy jednakże na owe Cadet. o  ile w 
czytelni młodsza emigracja zajęła się przeważni 
społecznemi zadaniami, o He posiedzenia po odCZv 
cie stały się budującemi przez ścieranie 8ie 72 l

Tam niema już tej swobody, j#gł siianifl „•
na jakąś Powa««- Lecz mistyczne flukty daleko 
nie zanoszą. Weźmy n. p. odczyt Nabielaka W y­
kładał on o dziejowem posłannictwie Polaków na 
Sybirze. Dobrze. Ale zamiast posłannictwa przy- 
tacza Nabielak w pełm zapału jak Januszkiewicz i 
jeszcze tam ktoś tak dobrze się sprawowali i  a „i 
parę kirgizkich szczepów dobrowolnie się Oddało 
Moskwie. Czy to dziejowe posłannictwo nasze Hla 
Moskali podbijać kraje. Wypadek ten nie należał do 
tematu; ale za to Nabielak me wspomniał o snis- 
ku Sierocińskiego, o innych zamachach, jakich Po 
laoy-zesłańcy na sybirze dokonywali, płacąc swą

_________ —.. ■ n m l J U l
krwią i pisząc strugami posoki, płynącej z ran podczas 
pędzenia przez ttroj (pałki), historję przyszłej rze-
czypospolitej Syberyjskiej. N. zapomniał o całej 
nienawiści Śyberyjczyków do rodowitych Moskali, 
bo ta wynikła w skutek panującego w wygnańcach 
pragnienia zemsty na absolutyzmie. Za to wynosił 
prelegent pod niebiosa modlenie się Sołtyka ze­
słanego, u9tępy na wpół mistyczne Kopcia. A  na 
szczycie zrozumienia rzeczy postawił Agatona 
Gillera, robiąc go z n a k o m i t y m  p i s a r z e m ,  
o całe niebo wyżej stojącym od wszystkich, wszy­
stkich zesłanych. Za to, mówiąc nawiasem Giller 
liczył sobie za obowiązek uderzyć brawo, kończąc 
głową dziękczynnie i napisać sławny artykuł do 
Dziennika Poznamkiego, wychwalając pod niebiosa 
pana Nabielaka. Zrobili więc usłngę sobie i Polsce, 
wychwaliwszy się wzajemnie. Dług zapłacony. Po­
dobnież nie naoge pojąć, jak mógł, w todze komi­
tetu naukowej pomocy, dnch towianizmu publicznie 
wygłaszać, że konfederaci Barscy, pędzeni do Mo­
skwy, dla różnych względów przyjmowali „moskie­
wską wiarę“ , lub, że Olizar się nie ożenił mimo 
największego przywiązania do Sybiraczki i jej do 
niego, dlatego, że ona była moskiewskiej wiary, a 
on naszej, katolickiej. W  r. 1869 wygłaszać o mo­
skiewskiej wierze, to nawet i towiańczykom wara! 
Litwa nasza, Ruś ma prawie 8 milionów prawo­
sławnych. Czy i ich komitet naukowy nauczy uwa­
żać się za moskiewskiej wiary i Moskali, i z nimi 
zabroni Polakom-katolikom wchodzić w związki, 
by nie pokalali dziejowej m yśli? Prawda, wiec 
naukowy poznański woli mieć szkoły katolickie niż 
polskie. Dzienniki duchowieństwa katolickiego nie 
uznają polskości nawet n protestantów, „bo oni 
niemieckiej wiary“ —  ale my, co pochodzi­
my z zabranego kraju —  my nie damy wiary 
ludu naszego nazywać moskiewską, bo pamiętna 
nam rzeź bumańska, walki kozackie i odpadnięcie 
Zadnieprza. Pamiętamy, że Kijów nigdy nie po­
zbył się prawa mieć prawosławnego metropolitę —  
dyzunitę, i że przeć rozbiorem było blizko 2 mi­
liony dyzunitów.

Zresztą u Moskali jest ze 150 sekt najróżniej­
szych, a prawosławie panujący kościół. Dlaczegóż 
te sekty nie mają byc moskiewskie t  Dlaczegóż 
tylko prawosławiu przysługuje nazwa moskiew­
skiego kościoła, gdy inne narody liczą się do jego 
wyznawców ? —  Ale ktoby tam dopytał sensu w 
mistycyzmie. (Dok. nast.)



2 0/JTFTA O BO D O W A  z dnia 28. Grudnia 1669.

b) Zbadanie i przyzwolenie na układy handlowe 
i te ugody państwowe, które na państwie lub częściach 
jego ciężą, albo obywateli pojedyńczych obowiązują, 
lub też mają na celu zmianę terytorjalną reprezento­
wanych w Badzie państwa królestw i krajów.

c) Stanowcze orzeczenia o przed łożeniach wspól­
nego gospodarstwa krajowego krajów, reprezentowa­
nych w Radzie państwa a w szczególności coroczne 
przyzwolenie wybrać się mających podatków bezpośre­
dnich, i w razie przyjęcia systemu Ameryki północnej 
także i podatków pośrednich, zbadanie zamknięcia bu­
dżetu państwowego i rezultatu czynności finansowych, 
udzielanie absolutorjów, podjęcie nowych pożyczek pań­
stwowych, sprawdzenie istniejących długów p a l iw o ­
wych, sprzedaż, zamiana i obciążenie nierucMnego 
majątku państwowego, ustawodawstwo w sprawaclf mo­
nopolów i regaliów i w ogóle wszystkie finansowe spra­
wy państwowe. j

d) Postanowienia w sprawach pieniężnych, men­
niczych, i wydawanie banknotów, w sprawach cłowych 
i handlowych, jakoteż w sprawach telegrafu, poczty, 
kolejowych, marynarki i publicznych dróg pań­
stwowych.

e) Ustawodawstwo co do tniar i wag, ochrony nad 
godłami i wzorami, ustawodawstwo w sprawach kre­
dytu i przywilejów, tudzież orzeczenie co do powsze­
chnych norm ustawodawstwa o baukach i o zarob­
kowaniu.

f ) Ustawodawstwo co do ochrony przeciw epide­
miom i zarazie bydlęcej.

g) Ustawodawstwu o prawie obywatelstwa pań­
stwowego i przynależności do miejsci urodzeuia, poli­
cja nad obcokrajowcami i sprawy paszportowe, tudzież 
konskrypuyjne.

h) Ustawodawstwo co ao stosunków wyznaniowych 
i ochrony własności dachowej.

i) Ustawodawcze postanowienia co do tych wyż­
szych zakładów oświaty, sztuk i nauk, które uznane 
będą jako zakład; państwowe.

k) Ustawodawstwo handlowe i wekslowe, prawo 
żeglugi i lennicze, jaLoteż ustawodawstwo karne pod 
względem znieważenia prawa kiajowego i przekroczeń 
ustaw państwowych.

I) Ustawudawstwo zasadniczej organizacji sądów 
państwowych i państwowych urzędów administra­
cyjnych.

m) Ustawy, które się wydać mają w celu prze­
prowadzenia zasadniczych ustaw państwowych o po­
wszechnych prawach obywateli państwa, o sądzie pań­
stwowym, o mocy ustaw państwowych sądowniczych, 
rządowych i państwowej władzy wykonawczej.

/i) Ustawodawstwo w tych sprawaoh, które odno­
szą się do obowiązków i stosunków wzajemnych, krajów 
pojedyńczych.

o) Ustawodawstwo tyczące formy traKtowania 
spraw, które w skutok zjednoczenia z krajami do ko­
rony węgierskiej należącemi, uznane zostały za wspólne.

Przyjmij Pan, panie redaktorze zapewnienie wy­
sokiego poważania, z jakiem zostaje najżyozliwszy

Dr. lachhof.
Wiedeń dnia 23. grudnia 1869.

Austrja i W ęgry. Do N . fr. Lloyda  piszą 
z Dubrownika d. 17.: „Z najpewniejszego źródła
dowiadujemy się, że dowódzca warowni Diagala, 
porucznik Klein, który ma pod sobą jednego pod­
porucznika artylerji i GO ludzi, przed kilku dniami 
musiał mocno mieć się na baczności od liercogo- 
wińskich band rozbójników. Ci bryganci, po naj­
większej części przemytnicy, uwijali się ud dawna 
po Hercegowinie i Sutorynie. Kiedy wojeka ture- 
okb te okolice, przyłączyli się oni do

'.i uC w Krzywoszy i puinagali im w wal- , 
kach z wojskiem. Dzisiaj s& w położeniu rozpaczli- 1 
wem: do domu me mogą wrócić, z Grahowa (w I 
Czarnogórze) zostali wydaleni na rozkaz ksiocia, a , 
wRc terroryzują mieszkańców Krywoszy i prze­
szkadzają ich poddaniu się. Ni6 i Kotaru ; .o 
w Irosi z Trzebini, donoszą, że bandy te złupiły nę­
dzne chaty Krywoszan tuż pod Dragalem pod

pozorem, że właściciele tych chat dostar­
czali żywności załodze austrjackiej. Właściwe­
go napadu na warownię jeszcze się nie dopuścili. 
Ponieważ ci rozbójnicy zapuszczają się aż do Bła- 
źewic i Zweczawy i tamże domy spowinowaconych 
z Krywoszanami mieszkańców, albo łupią , albo 
w nich się osiedlają, być zatem może, iż wkrótce 
przyjdzie do krwawych walk między nimi a Kry- 
woszanami. W  osadacl. Krywoszy chodzi już nie 
o poddauie się albo złożenie broni , ale o zgniece­
nie rabusiów z Heicegowiny i innych, którzy się 
z Czarnogóry albo z innych stron sciągnęu tam­
że." —  (Według pism wiedeńskich, są tam i 
Niemcy.)

S o b ó r . Według Osservatore Romano, do kon­
gregacji dla badania i zaopiniowania wniosków, któ- 
reby pojedynczy członkowie soboru przedłożyli, mia­
nowani zostań przez papieża następujący : Kardy­
nałowie Pacrizi, di Piętro, de Angelis, Corsi, Ria- 
rio Sforza, Rauseher, Bonnechose, Cullen, Barili, 
Moreno, Monacola Yaletia i Antoneili; patrjarcho- 
wie Antjochii i Jeruzolimy, arcybiskup? z Tours i 
Turynu Walencji, St. jago de Chiii, Baltimore, 
Sorrento, Tessaloniki, Sardi, Westminjter, Mechli- 
nu i biskupi z Paderbornu i Patti.

Biuro stenograficzne składf się z 5 Włochów,
4 Francuzów, 4 Niemców, 5 Anglików i 2 Amery­
kanów pod kierunkiem Vnginio Marchese; są to 
sami księża'; zaprzysięgli zupełną tajemnicę.

Kongregacja ogólna wybrała komisję do spraw 
dogmatu, do której wchodzą; Aruybiskuiii z Sara- 
gossy, Cashel, Oawbra:, Stndun, Utrecht, Gniezna, 
Modeny, Mecblinu, Baltimore, Santjago de Ohili, 
Westminster, Edessy, Bostry (w Palestynie), San 
Francisco, patrjarcha Cylicji, biskupi z Poitiers, 
Galway, San Fedro de Rio Grandę, Regenszpurku, 
Jaeu, Sitten, Brescji, Trewizo i Paderbornu.

Regulamin soboru, oktrojowany przez papieża 
dla obrad, w których ma przewodniczyć Duch św., 
jest następujący:

1) „O trybie żjcia podczas soboru". Wezwa­
nie dc pobożności, świątobliwości życia i modlitwy.

2) „O prawie i sposobie robienia wniosków". 
Tu oświadcza Ojciec św., że chociaż prawo przed­
stawienia soborowi przedmiotów, o których ma ra­
dzić, należy jedynie do papieża, on jednak nietyiko 
życzy sobie, ale nawet wzywa wszystkich ojców 
soboru, aby ze wszelką swobodą przedstawiali co­
kolwiek uznają za pożyteczn0 dla dobra publiczne­
go. Sposób zaś jest następujący: Wniosek na pi­
śmie ma być przedstawiony szczególnej kongrega­
cji, złożonej z kardynałów i ojców soboru, przez 
Ojca św. wyznaczonej. Wniosek powinien mieć na 
względzie dobro publiczne chrześciaństwa, a nie po­
żytek jednej tylko lub kilku dyecezyj. Powinny 
być wyrażone powody podania wniosku. Nic nie 
pow:nien zawierać przeciwnego stałemu rozumieniu 
kościoła i podaniu. Kongregacja rozpatrzywszy 
wniosek, podda gc pod sąd Ojca św . który osta­
tecznie zawyrokuje, czy ma być przedstawiony na 
soborze.

3) , 0  zachowaniu tajemnicy na soborze." 
Ojcowie, urzędnicy, teologowie, kanoniści i wszyscy, 
pomagający ojcom, są obowiązani nie wyjawiać pu­
blicznie, ani komubądż po za gronem soboru, ża­
dnego wyroku, ani żadnego przedmiotu, podanego 
im do roztrząsania, aui rozpraw i zdań pojedyn­
czych członków. Przyton; urzędnicy soborowi, go­
dności biskupiej nie mający, i wszyscy inni, słu­
żący p-zy rozprawach, mają złożyć przysięgę, że 
w nic swój obowiązek pełnić będą i zachowają

*nnicę.
4) „O porządku zajiadama i nie pizesądzania 

jiraw niczyicL." Na pierwszem miejscu zasiadać 
mają kardynałowie, biskupi, kapłani i djakoni. 
Potem patrjai chowie, następnie prymasowie, we­
dług porządku wyniesienia na godność prymasów, 
na ten raz tylko, bez nadania im przez to żadnych 
nowych praw. Potem arcybiskupi, potem biskupi '

wet dla pana ministra oświaty, dr. Hosnera, logi­
ka panów niemieckich profesorów lwowskiego uni­
wersytetu wydała się niedorzeczną ! Jakoś mu to 
nie mogło trafić Jo przekonania, iż skoro kraj żą­
da polskich wykładów na uniwersytecie, to zwinąć 
"Z6di uniwersytet i przenieść go do Saizbuiga. 
Takiego knku nie mógł pan minister brać na 
swiją odpowiedzialność nawet wobec powolnej mi­
nisterstwu większości Rady państwa i wobec 
mniejszości mu przeciwnej. Jakoś nie podo­
bało się mu, iż wbrew wszelkim statutom u- 
niwersyteckim senat lwowski znosi się poza plecy- 
ma ministerstwa oświaty z sławetną Radą miej­
ską Salcburga, i ułożywszy lisa, z dwóch stron a- 
takuje ministerstwo i wprowadza go w kłopoty, 
rozbudzając apetyt, uniwersytecki w niemarzącym o 
czemś podobnem Salcburgu. Półurzędowy dziennik 
zamieszcza więc formalną burę dla senatu lwow­
skiego, iż poważa się podobnie niedorzeczne sta­
wiać żądania, a deputacji sławetnej Rady salcburg- 
skiej minister już otwarcie odpowiada, iż nie w 
razie zniesienia uniwersytetu we Lwowie, lecz w 
razie zapivwadzenia tam wykładów polskich, za­
myśla t. prawdzie o utworzeniu niemieckiego uni­
wersytetu w Ołomuńcu Iud Bernie tj. w trochę 
miększych miastach i krajach jak Salcburg, ale i 
tylko wtedy mogłaby być m o w a  o p i o j e  . : o 
urządzenia w Salcburgu uniwersytetu, gdy! >ia- 
sto lub kraik ten wszystkie prawie k<-szt że­
nią i utrzymania ponosić cnciai.

Doputacja jak zwarzuna wróHła ł. Wk d...., do 
Salcburga —  a jaką odpowiedź pisemną otrzymał 
senat lwowski, o tem nio dowier się zaraz, bo 
to się schowa dobrze w aktach. Chyba znowu ja­
gi półurzędowy dziennik wiedeński poda tę odpo­
wiedź, jak podał petycję senatu wraz z potępiają­
cymi ją uwagami.

Ale panowie Niemcy, co tę petycję układał' 
uchwalali i podali, skompromitowali się wobec 
kraju tak fatalnie, iż dalsze icn urzędowanie i dal­
sze pozostanie przy katedrach tutejszego uniwer­
sytetu stało się niepodobnem. Niech-że co prędzej 
mysią o przeniesieniu się swem do niemieckich 
prowincji. Profesorowie peiycjonąjący o pozbawie­
nie uniwersytetu stolicy naszego kraju, jużciż nie 
mogą być uważani jako szerzyciele światła, jako 
przewódzcy i przyjaciele młodzieży !

Przegląd polityczny.
D r .F is c h h o f  wystosował następujący list do 

wiedeńskiego Ta^blattu:
Panie redaktorze i

N. fr . Preiio  w nr. 1910 w artykule pod tytu­
łem : „Federalizm i W ęgrj “  czyni następujące uwagi:

1. Że najświeższa moja broszura nie wyjaśnia 
dokładnie otoannku zacLodniej Austrji do Węgier.

2. Że projekt mój prawno* polityczny nie poru- 
■ząjąc dualizmu, odejmuje Badzie państwa możność 
pełnienia prawie „szelinej czynności prawodawczej.

Że pierwsza nwaga jest niesłuszną, poucza rzut 
oku na siioimice 20, 23 , 62 i 177 mojego pisma. 
Nawet i część czysto lormalna megoż, zajmująca sm 
tyłko Bada państwa i sejmami pizedliUwskiemi, nie 
pozostaw i a zdaje się wątpliwości, że zmiana wzaje­
mnego stosunku obu części państwa nie jest moim 
zaiuiar6ui.

Dla sprostowania drugiej uwagi, pozwól mi pan 
zacytować te sprawy, któreby nawet w razie przeo­
brażenia zacuudniej części pańjtwa na państwo związ­
kowe, przypadły pod kompetencję Rady państwa. Te- 
mi s ą :

a) Wszelkie sprawy, wypływające z rodz- ju i spo­
sobu, tudzież trwania okresu obowiązku służby woj­
skowej, a w szczególności coroczne przyzwolenie liczby 
ludności poborowej i postanowienia powszechne ze 
wzgledn na obowiązek dostarczania podwód, zaopatrze­
nia i kwater wojskowych.

Miscelanea.
7.

Minęły przecież święta, przeżyliśmy szczęśli­
wie n&jniezJrowsze miesiące listopad i grudzień, 
wytrzymaliśmy s z c z u p a k i  mężów z Szerokiej 
ulicy, strawiliśmy liny i okonie, i jesteśmy w po­
łowie zimy, stając przed wrotami Nowego roku, 
karnawału, balów w ciasnej sali na strzelnicy, i w 
połowie drogi do banku zastawniczego, do którego 
jak wiadomo, w karnawał dążą liczne zastępy pu­
bliczności miejskiej.

W  święta nudno było, do niewy trzy mania! 
Deszcz padał w wilię, Boże narodzenie kaprysiło. 
Św. Szczepan nawet owsa nam szczędził—  słowem 
było ?le i kwita.

Szczęśliwi jeszcze małżonkowie, których serca 
sic iadują, gdy w wilię małe dzieciaki zakradają 
'Je do strucli, aby co największe rodzynki ułowić. 
Szczęśliwi panowie rajchsraci, odpoczywający na 
łonie rodziny i będący tarczą, do której wszystkie 
"fią teczie zmierzają komplementa! Ale my starz; 
kawalerowie, zamknięci pomiędzy czterema ściana­
mi i “ledząoy lymki palącego się sygara —  my 
strasznie wyglądamy idylicznie! Święta wprowadza­
ją nas w pewien rudzij melancholii i zadumy —  

.Ażeby P*ę więc z desperacji nie powiesić, bierzemy 
c i c h o s t ę p y  (kalosze, według terminologii je- 
dneg i  krakowskich uczonych) i udajemy się na 
wędi 'wae mię.lzy ludzi, k< irzy mają rodzmę.

f ja więc poszedłem do znajomych łamać się 
opłatkami

9 ‘ te opłatki, o ! te puwinszowania! Bo­
da o jeszcze życzyć jak za dawnych czasów „zdro­
wia, szczęścia, fortuny — a po śmierci w niebie 
koruny" —  U.by człowiek się nie bardzo sforso­
wał, aJe tataj niozaj konceptem, coby powiedziuć 
paLU rajeberatowi, a pani rajchratowej, a pannie 
rajchural . rni i ... rady sobie dać nie można. Po­
wiedz rajchsratowi, ie życzysz mu aby został mi­
nistrem Urazi się, powiedz pani —  żeby pan 
Bóg pobłogosławił’ — urazi się. Powiedz wreszcie 
pannie, żeby męża dostała —  to także się urazi. 
A  przecież te wszystkie tyczenia takie naturalne... 
B a ! ale teiaz nat iralność ni* popłaca, teraz pra­
wdą ż~ć nie można.

Dwie rzeczy przśladowały mnie przez świę­

ta*. kiizys ministerjalna i karnawał. Mówisz ze 
starszymi, bądź pewny, że krizyg wyjdzie na 
stół. Zwracasz się do młodych, prawią ci u karnawa­
le, a tntaj niestety biedny kronikarz ani ministrem 
nie zostanie, ani w karnawale tańczyć nie będzie. 
Kwaśne winogrona! Z jednej stiony plama kro- 

Aarza na sukni, zagradzająca drogi do wysokich 
Jzędów (bo rozum by przecież b y ł ! —  oczywi- 
•ia) z drugiej nogi niekoniecznie tęgie.
: —  Co tam słychać w Wiedniu? pytałem się

jednego delegata.
—  A z  której beczki?
—  Z politycznej, tylko nie z tej, z której na­

lewają dla wszystkich wiadomiści; ale z beczki co 
stoi za kulisami.

—  Kiedy to pauie tera/ gazety daleko więcej 
wiedzą co się dzieje, aniżeli ci nawet, którzy wpły­
wają na bieg rzeczy!

—  No to powiedz mi pan przynajmniej iak 
wyglądają panowie ministrowie? — czy zdrowo, 
czerstwo ? Czy panu Giskrae nie przybyło siw ych 
włosów przez czas, jak się kłopoce przedlitawskio- 
mi sprawami.

-  - Zdrowi— wvgladają dobrze. Giskra zrobił się 
wraz taki elegancki aż miło, wyraźnie kroi na pre- 
*; lenta ministrów. Herbst nawet już nie tak bar- 
dŁ;  po profesorsku wygląda jak dawniej, a poczci­
wemu Br«stlowi po sprawie dalmackiej tylko się 
wąsy trochę bardi .aj najeżyły aniżeli dawniej. 
Z Bekiem tylko bieda, ma jakiś bład sercowy, zda­
je się że nim długo cieszyć się nie będziemy; na 
jego miejsce ma przyjść Lionaj. Będąc Bekem ni­
gdy bym nie miał sercowoj choroby, bo to pałac 
ogromn,, życie spokojne, siedzi sobie na posadzie 
jak u Pana Boga za piecem. Najwygodniejsza po­
sada, ze wszy0tkich posad ministrów w Europie. 
Każdy ma swego A u d r a s s e g o  co go gryzie, 
każdy ma jakieś kłopoty z Radą państwa, mi­
nister wopólnycn finansów w Austrji nic o tem 
Wszystkiem nie wie. Breatel mu przedłoży la- 
chunki z Przedlitawii., Lyonaj z Translita- 
wiij, on każe je zesumować i ma spokój. Wie­
rzycielom wypłaci procenta, a jeżeli niema czem 
płacić, to wina nie na niego spada, on rnszy 
ramionami, wskaże na dwóch małych ministrów 
finansów —  powie: Du Herren haben t.icht gtgtbtn 
i kwita. Że pan Beke jest najszczęśliwszym czło­
wiekiem w Austrji, to jeszcze dodać trzeba, ii miał

dostać już na wiosnę znów jednę z najprzyjemniej­
szych i najreniowniej szych ambasad austrjackich, 
ambasadę w Konstantynopola. Wpływy, znaczenie, 
dukaty, (a nie banknoty), tytoń coskonały, per­
skie dywany, niewolnice—  mtin Liebehen wat willti 
du noch „iehr? Rzeczywiście więc szkoda byłoby 
pana Bekego, kto wie czy jego następca będzie tak 
szezęśliwy ? A  przecież przekonanie, że jeden czło­
wiek pod słońcem jest szczęśliwy —  przecież takie 
przekonanie coś warte!

—  No —  powiedz pan tam jeszcze co więcej 
o Wiedniu.

— Cóż wam więcej powiem —  polityki mam 
już po uszy; o czem innem opowiadałbym, tylko 
się boję, żeby się moja żon? nie gniewała. O bo 
ten Wiedeniek to filut w;elki, choruje na Paryż, 
ale nie dorównał mu, W  edeń, ma tylko złe stro­
ny Paryża, dobre jednak zostały we Francji.

— Daj pan spokój, schodzisz pan na ogólniki, 
widać, że przy opłatku o takich rzeczach nie idzie.

Już nam się rozmowa urwała, ale szczęściem 
dwónastoletnu córeczka delegata przybiegła z ca­
łym kramem drobiazgów.

—  Widzisz pan, ile mi to papa różnych rze­
czy naprzywoził 2 W iednia; to jest szali! turecki, 
żeby mnie gardło nie bolało, tutaj kołnibizyki z 
kryzą a la Ma^ja Stuart.

—  A to co ? jakżeż malutkiej panience będzie 
w kryzach wielkich?

—  Bardzo dobrze —  bardzo dobrze —  w te­
atrze często widuję, że jedna panienka —  już do­
rosła — ma takie kryzy; to mi się bardzo podo­
bało, napisałam więc do papy i przywiózł mi.

Dobrze to jeszcze kiedy panny same zaczyna­
ją mówić; dorosłe czekają już żeby im pierwej na­
gadać komplementów.

Niestety 1 na to byłem skazany podczas 
stary; świątecznego męczeństwa. We Lwowie stere­
otypowani zapytaniem panny w zimie jest: „ile 
razy już pani tańczyła?" —  ;Nm wiedzieć właści­
wie, kto jest tutaj winnym, czy panny, że z menu 
niema o czem lozmawiać, czy panowie, że nie wie­
dzą o co się zapytać. Z grzeczności chcemy tę kwe- 
stję rozstrzygnął- ną korzyść dam, chociaż —  cho­
ciaż  Miejmy ^nadzieję, są wykłady w latnszu,
jest ksiądz Krecbowiecki rozprawiający ze szcze- 
gólnem zamiłowaniem o materjalnyeh stronach 
życia kobiecego.

również według porządKii promocji. Dalej opaci 
nulliut Dioecesis, opaci joneralni i inni jenerałowie 
zakonów, w których są uroczyste śluby, chećby 
nosili nazwę wikarjuszów jeneralnych. Przez to je­
dnak niczyim prawom ujmy się nie czyni i niko­
mu nowego prawa się nie nadaje.

5) „O sędziach wymówek i zażaleń". Sobór taj- 
lem  głosowaniem ma wybrać ze swego grona pię­
ciu Ojców do rozpatrywania powodów, wymawiają­
cych się od przyjazdu prałatów, lub żądających 0- 
puścić sobór, i do przedstawienia sprawozdania na 
kongregacji ogólnej, a drugich pięciu n? sędziów 
zażaleń i sporów. Gdyby sami zgodnie załatwić 
takowych nie mogli, przedstawią je kongregacji 0- 
gólnej.

6) „O urzędnikach soborowych". Mianowani 
są : 1) Jeneralnymi kustoszami soboru: książęta 
Colouna i Orsini. 2) Sekretarzem kc. biskup Fessler, 
podsekretarzem mgi. Jatobini, pomocnikami San- 
iori i uacouini. 3) Notarjuszami Pacifici, Colombo, 
Simeoni, Ptricoii i Bartolini protonotariusze; ich 
pomocnikami Palloitini i Santi. 4) Skrutatorami 
monsiguorowie Serafini, Naidi, Pellegrini, Dialti, 
Cristofori, Montani, Falloui du Coudray i Mina. 
Dwie pary skrutatorów mają zbierać głosy po je­
dnej stronie sali, a dwie po drugiej. 'Kiżds para 
skrutatorów będzie miała w pośrodku jednego no- 
tarjusza. 5) Promotorami soboru, adwokatowie De 
Domiuicis. Tosti i Kalli. 6) Mistrzami ceremonii 
mgr Ferrari prefekt, Mastinucci, Balesira, Ricci, 
Romaguoli, Rinaldi-Bucci, Oataldi, Tortoll, Acco- 
ramboni, Sinistri, R.ggi, Gaitoni, Baccmetti, To- 
gni, Massi. 7) Wyznaczającymi miejsca Folchi, 
Naseili, Stonor, Bastidf, Paliotti, Perilli, Gallot, 
Regnaui, Vorsak, Sibestri siambelanowie

7) „G ogólnycn zgromadzeniaci ujców." Na 
zgromadzeniach Ojców, poprzedzaj ącyon sesje publi­
czne, zasiadać będą w imieniu Ojca św. pięcia kardy­
nałów Keisach, de Luca, nizzarii, Bilio i Gapalti. 
C; prezesowie starać się będą, aby rozpoczynano 
rozprawy od przedmiotów, należących do wiaiy, a 
potem będą mogli rozdzielić konsultacje na przed­
mioty wiary lub dyscypliny, jeśli uznają za stoso­
wne. Ponieważ zaś pcdczae prac przygotowawczych 
wiele przedmiotów już jest opracowanych, takowo 
p r o j e k t a  wyroków i kanonów będą poddane pod 
rozbiór i sąd Ojców na ogólnem zgromadzeniu. 
Na kilka kitem dni przed każdą kongregacją 0- 
gólną drukowane projekia, o którycn foozvć się 
mają rozprawy, rozesłane będą wszystkim Ojcom 
do pilnego rozważenia, Jeśli który z Ojców zechce 
mówić o podanym projekcie, powinien w przeddzień 
zgromadzenia oznajmić swój zamiar. Gdy ci skoń­
czą zapowiedziane mowy, inni na swe damę De- 
dą mogli mówić według purządku godności. Jeśli 
wniosek nie spotka żt dnych trudności lub Dardzo 
małe i łatwe do załatwienia, natychmiast postano­
wi się formuła wyroku po zebrania głosów- Jeśli­
by zaś było rozdwojenie zaan i trudna była zgo­
da, odeszło się przedmiot sporny do jednej z czte- 
nen kongregacyj czyli deputacyj specjalnych, z 
których jednr. bęazie roz rzasać przedmio iy wiary, 
druga dyscypliny kościelnej, trzecia zakonów, czwar­
ta obrządk’w wschodnich. Każda składać sie bę­
dzie z 24 ojców sekretnem głosowaniem wybranych 
■pod przewodnictwem jednego z kardjnalOw, wy­
znaczonych przez Ojca św., który przybierze do 
pomocy jednego lub kilku doradców lub sekretarza. 
■Sprawozdanie Kongregacji będzie potem drukowane 
i rozdane ojcom, aby na następnem zgromadzeniu 
ogólnem przystąpić do ułożenia wyroku.

8) „O posiedzeniach publicznych". Na nich 
głośno odczytane beda przygotowane wyroki, na­
przód kanony o wierze, potem dekretu ó dyscypli­
nie. Fotem ojcowie dadzą ywe zdanie i zbiorą eię 
głosy. Nieooecni nie mogą przysyłać głosów na 
piśmie. Nakoniec Ojciec św. ogłosi wyrok, jak tc 
jnż było opisane.

9) „O nieopuszczaniu soboru". Wszystkim oj-

We Lwowie dużo teraz mowy o wychowaniu 
kobiecem, wiele reklamy i blagi pod tym wzglę­
dem —  a jeden z nauczycieli, który uczy niemal 
wszędzie gdzie się tylko panny uczą, mówił mi, że 
jeszcze najlepiej idzie, zgadnijcie gdzie? u Saura- 
mentek.

Lecz dość o pedagogii, mógłby nas kto posą­
dzić, że chcemy kompetować o krzesto w radzie 
szkolnej i robić panu Schmittowikonkurencję. Nie! 
bynajmniej. Kronikarz prędzej oaważyłby sią zostać 
ministrem w Przedlitawii, komendantem orłów 
lwowskich a nawet podróżnikiem a la pan Osiecki 
aniżeli radcą szkolnym.

Zacznijmy więc o innej rzeczy, nie chcąc za­
wadzać o raaców szkolayeh i o inne drażliwe 
materje.

Kto czytuje Kroniki lwowskich gazet móg' 
zauważać, ie co tydzień, co miesiąc jest ktoś kto 
ponosi koszta dowcipu wszystkich kronikarzy, kto 
jesi bohaterem dnia w feillatonach. Historia tych 
sławnych nazwisk w kronikach gazet lwowskich 
byłaby ciekawą historją, nie powiem dowcipu lwow­
skiego, ale lwowskich ułomności. Na czele stałaby 
zapewne sławetna rada miejska ze swr żółwią ma- 
szynerja, która do poruszeuia się potrzebuje siły 
wszystkich koni, znajdujących Się we Lwowie, i mi­
mo to się nie rusza. Owa rada miejska co rok 
cały potrzebuje na rozszerzenie mostu na Pełiwi, 
pięć lat albo wiecej na zmianę nazwisk kilkudziesię­
ciu ulic, owa rada miejska co przez trzy prawie 
kwartały nie zdołała, się zdecydować na wypłatę 
lichej peusyjri wdowie po swym burmistrzu, któ- 
lego lubiła, owa rada od której uciekają jak od 
zapowietrzonej wszystkie Baubanki 1 inne pożyte­
czne instytucje, aby tylko nie wejść z nią w sty­
czność —  o ! tej rsizie —  należy sie różczkapier­
wszeństwa kronikarskiej wdzięczności’ Ona jest nie­
ocenionym skarbem, Kaliiornią dla feillemniszów, i 
rzeczywiście gdyby kiedy się poprawiła, gdyby ja­
śniejszą potrafiła zabłysnąć myślą, wszyscy kroni­
karze lwowscy grubą w ten dzień przywdzialiby 
żałobę. Mamy jednsk nadzieję, że się to tak prędko 
liie stanic, i że jeszcze na długi czas bęazie ona 
db nas nader cennym materjałem.

Żyj więc zdrowo, kochana rado, i niech ci się 
dobrze powodzi,
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com nakazujb się pod karami kanonicznemi, aby 
przed końcem soboru me odjeżdżali bez upowa­
żnienia.

10) Jndult apostolski o nierezydencji będą­
cych na soborze'. Wszyscy obecni z obowiązku na 
soborze mogą zatrzymać dochody beneficjów i dy­
strybucje, prócz tycn, które między obecnych się 
rozdają. Taka jest treść bulli.

K r o n i k a.
— (I n d . szk o ln a  k ra jo w a  mianowała p. Aleksandra 

Borkowskiego nauczycielem gimnazjum w Brzezanacn; pro­
fesora gimnazjum akademickiego we Lwowie, p. Klemensa 
Merunowicza, przeniosła do gimnazjum w Now^m Sączu, 
s w jego miejsce przeznaczyła zastępcę nauczyciela w gi • 
mnazjum Franciszka Józefa we Lwowie, p. Piotra Dutkie­
wicza; zatwierdziła nauczycielem gimnazjum w Przemy­
ślu p. Klemensa Sienkiewicza z tytułem profesora, a p. 
Jana Langa na posadzie nauczyciela niższej szkoły realnej 
w Tarnopolu; zamianowała Bada szkolna księdza Piotra 
Przyborowakiego katechetą w szkole głównej i niższej re­
alnej w Bochni, ks. Jana Niemiłowicza, bazylianina, za- 
•tępcą szkoły głównej w Drohobyczu, ks. Klemensa Ra­
dwańskiego, katechetą dyrygującym szkołą żeńską w kla­
sztorze w StaniątLaeh. Bada zamianowała p. Euzebiusza 
Szajdzickiego zastępcą nauczyciela w gimnazjum w Stani­
sławowie, Pawła Rozkoszą w gimnazjum w Przemyślu, p. 
Jana Konaka w gimnazjum w Kołom yi; przeniosła za­
stępcę Klemensa Hankiewicza z gimnazjum w Brzeżanach 
do Stanisławowa i uwolniła zastępcę w temże gimnazjum 
Aleksego Zaklińskiego.

Na przedstawienie Bady miejskiej w Drohobyczu, Ra­
de szkolna kraje „  8 mianowała prof. Mateusza Kurowskiego, 
dyrektorem gimnazjum realnego tamże.

— Blankiety k o n .k r jp c y ja e  rozesłano juz po do- 
ffach. I jakie było zdziwienie naeze, gdy zobaczyliśmy, iż 
niema zupełnie rubryki narodowości, lecz tylko religii i 
obrządku. Blankiety te drukowano w Wiedniu i układano 
je w ministerstwie. Cel opuszczenia rubryki narodowości 
ni* może Dyć inny, jak tylko, ażeby z nowego spisu lu­
dności nie można się było dowiedzieć, ile jest Niemców w 
Przedlitawii, a ile ludności narodowości innej. W Galicji 
zaś już wszyscy obrządku greckiego policzeni będą do ru­
skiej narodowości. Nasi delegaci powinni rzesz tę w inter­
pelacji poruszyć w Radzie państwa. W tak centralistyczny 
sposób nie odbywano jeszcze nigdy konskrypcji w Austiji. 
Zawsze była rubijka narodowości.

Oprócz tego ministerstwo samo, tak przeciwne mo- 
ssiewskiej piup&gandzie w Galicji, kazało wydrukować 
wszystkie blankiety dla Galicji w polskim i moskiewskim 
języku, a nie w polskim i ruskim.

— W y p a d k i m ie jscow e . W nocj s d. 23. na 24. 
b. m. dwaj robotnicy, pobili się na nlicy Szerokiej żydow- 
skiej, pnyczem jeden zranił drugiego nożem w lewy bok i 
W szyję Winowajcę uwięziono a xran'onego odstawiono do 
szpitalu. — Dma 24. b. m. Leiser Meth, 50 lat liczący, o- 
błąkaay, chciał się obwiesić w ogrodzie Jezuickim, lecz go 
ujęto i odwieziono do domu obłąkanych.

— Podczas świąt skradziono złotnikowi w domu p. Si­
gmo w rynku wystawę. Część przedmiotów znaleziono w 
sieni kamienicinej, szkoda jednak zawsze dość znaczna.

— Daia 26. b. m. o godzinie 10. Wtacsorem skoczył z 
trzeciego piętra jednej z kamienic potudniswęj pierzei 
rynku urzędnik bankowy z Sambora, Jakób Wolisz, izraelita, 
cierpiący obłąkanie i zabił się na bruku. Był to zięć zna­
nego nauczyciela izraelickiego, pana Michała Wolfa.

Tej samej nocy włamali się meedszuicani dotąd 
tłodzięje do piwnicj jednego z bardzo licznych szynków 
piły  nUey ŻńtttrasUcj. zabrali z sobą po beczułoe wódki 
i  miodu, z reszty zaś beczułek wypuścili napoje , tak , że 
biedny gospodarz zastał na drugi dzień formalny staw 
w swojej piwdicy, s wódek, miodu i wina.

— Portrety Kazimierza Wielkiego i Zygmunta 
Augusta rysunku Tytusa Malessewskiego, wykonane bar­
dzo starannie w jednym z najznakomitzzych zakładów li­
tograficznych w Psrjfiu, nadeszły jn i do Lwowa, a miano­
wicie do magazynu p. Szwarca, gdzie je oglądać można na 
wystawie.

— T rybu n ał p a ń stw ow y  zbierać się będzie w roku 
1870 regularnie co trzy miesiące, a mianowicie: d. 24. sty- 
csnia, 25. kwietnia, 26. lipca i 24. października.
g  — Z gu biła  ja k a ś  pani przy otwieraniu pakietu w 
c*lu opłaty akcyzy, w urzędzie pocztowym l i s t  od córki 
z p i e n i ę d z m i ,  a właściwie wyjmując rzeczy z pakie­
tu nie spostrzegła, że list z pakietu jej wypadł. Nad- 
stiainik w biurze dochodów akcyzowych, Hodoleński, zło­
żył list z pieniędzmi w urzędzie policyjnym, gdzie so­
bie ta pani zgubę swą odebrać może.

— K o le j P rsrm y sk a -tu p k ow sk a . Wwn r Z tg. o- 
gtssza sankcję cesarską dla koncesji na założenie i używa­
nie kolei żelaznej z Przemyśla przez Chyrów, Lisko, Za­
górz > Szczawne do granicy galicyjsko-węgierskiej pod 
Łupkowem dla połączenia z siecią kolei żelaznych węgier­
skich, udzielonej spółce pp. Adama hr. Potockiego, Win­
centego Kirchmsjera, Zygmunta Kozłowskiego, Maurycego 
Kraińskiego, Augusta ks. Sałkowikiego, Leonarda Trusko- 
Uwskiego, Józefa Tyszkowskiego, Aladara br. Andrassego, 
Kolomana hr. Fotgacha, Jan* br. Frólieba, Filip* Har- 
katji G*hrjel* Sonay, Antoniego Sztaray i Józefa 
Grftfl.’

W  K  Jak o curiosu m  rzadkie w swoim rodzaju 
podajemy poniżej, przetłumaczony z wychodzącego 
pod patronatem Katkowa w mieście Tomsku na Syberji 
dziennika, artykuł pod nazwą Nowiny ze dworu :

»N ajjaśn iąj» Pan raesył wczoraj wstać o godzinie 7ej 
irana, a raczywszy zjeść śniadanie, n czy ł wyjechać na po­
lowanie na niedźwiedzie. Jedno stych zwierząt jakby na­
tchnione umyślnie instynktem, zapewne od samego Boga, 
*  celu zabawienia i rozerwania umynłn Ojca świętej naszej 
*osji, wyszło na strzał przed stanowisko, na którem Najj. 
Pan ąuajdować się raczył. Niedźwiedź olśniony .widokiem 
Władcy kroci milionów ubóstwiających go istot, zatrzymał 
się zadumany, i jak otaczający wówczas najświętszą osobę 
naszego cara, świadkowie utrzymują, można było wyczytać 
w srogim zwykle wzroku drapieżnego tego zwierza, wyraz 
błogiego życzenia, pochodzącego z wierno poddańczego u-
czucia, wyraz, że tak powiemy nnjpoddańsiego błagania
O szczę cie : być zabitym z rąk najmiłościwiej panującego 
nam monarchy, który też i ztrzelić i ubić ™ Skaw ie ra­
czył na miejscu. 8

c z r ł ^ S ^ S  Pa“  jednak WrWając 2 Polowania, ra-
uc,uć m  w i0ł^ ku’ *ażyciu iaś

raczył T n ^ t  Zr°b‘Ć dozwolić
nawet’ o d m ó 2 ? w PrZed Poh>ieniem 3‘<i do łóżka, raczył 
nawet odmowić krótką modfitwę do Pana Boga. Nazajutrz

zaś z rana raczył Najjaśniejszy Pan, czuć się zupełnie 
zdrowym.*

— Posiedzenie członków centralnego Tow arzy­
stwa stenografów, celem ostatecznego ułożenia nowego 
programu czynności naukowych i ćwiczeń praktycznych na 
następny perjjd od stycznia do maja 1870, odbędzie się w 
środę dnia 29. grudnia 1809 o godzinie 6. wieczorem w lo- 
kalnosciaelt c. k II. akadem. gymnazjuw na szkarpach.

Z  radością  p rostu jem y  wiadomość wczoraj przez 
nas podaną o śmierci w dzień wilii pana Frauciczka Wo- 
lańskiege. Szanowny starzec bowiem był wprawdzie w dzień 
ten śmiertelnie chorym, przebył jednak krizys i ma się dziś już 
lepiej. Błąd ten nasz zawdzięczamy osobie, która powinna 
była mieć dokładniejsze wiadomości o chorym, Powiadają, 
że kto umrze w pogłosoe, żyć będzie jeszcze długc i szczę­
śliwie: daj więc Boże! by i nasza wiadomość wczorajsza 
miała taki skutek.

— Odbieramy list nadtępujący: Panie Redaktorze! 
W Feljetonie Gazety Narodowej z dnia 25. b, m wyczyta­
łem wzmiankę, jakoby mój pełnomocnik ofiarował sic zło­
żyć redakcji 1000 złr. w. a. pozostawiając jej wolność roz­
porządzenia tą sumą na cele dobroczynne, byleby tylko nie 
zrobiła żadnych uwag nad moim listem.

Otóż oświadczyć muszę, że nikogo do zrobienia mojem 
imieniem takiej lub innej tego rodzaju propozycji nie upo­
ważniłem, że o zamiarze redakcji zakonkomitowania mego 
listu uwagami me wiedziałem i w Brodach przeoywając wie­
dzieć nie mogłem, a o treści tych uwag powziąłem wiado­
mość dopiero z numeru Gazety Narodowe), w Jftorym były 
umieszczone.

Wzmiankę powyższą muszę więc z całą stanowczo­
ścią odeprzeć.

Z winnym szacunkiem Natan Kalir.
Kategorycznie odpowiadamy, że osoba, której pan N. 

Kalir czy ktoś w jego imieniu powierzył sprawę umieszcze­
nia listu pana N. Kaiira ofiarowała 1000 złr. na cel do­
broczynny, jeśli redakcja żadnej odpowiedzi z Brodów na- 
ten list w Gazec ie nie umieści, i od siebie żadnych uwag 
czynić nie będzie. O pierwszym warunku mógłby wiedzieć p. 
N. Kalir, a drugi być może.] że pełnomocnik sam dodał, 
dowiedziawszy się o treści uwag. l Zresztą między oświad­
czeniem redakcji, iż list umieści z uwagami tej a tej treści 
a ofiarowaniem 1000 zl. minęło 24 godzin, a był to czas do 
stateczuy ażeby się porozumieć między Brodamija Lwowem, 
osobliwie ii istnieje telegraf i kolej. Zresztą p. Kalir niech 
się rozprawi z tym, któremu powierzył swój ieteres, jeżeli 
istotnie nic nie wie o uczynionej w jego imieniu propozy­
cji. O uczynieniu propozycji zaś możemy świadkami rzecz 
stwierdzić p. r.

— Sp rostow an ie . W  kronice wczorajszej wydrukowa­
no mylnie „Gmin* Osieki* zamiast „Ocieka*.

funt. 5.2, dto z MaroBz 5.05, dto loco Raaba 5.35. Żyto 
ełowackii loco Floridsdorf 81—82 f. 3.80. Jęczmibń oden- 
burgski bco Wieueń 72 f. 3.20, słowacki loco 72 f. 3.40. 
Hanna loo 73 f. 3.65—3.70. Owies węgierski loco Wiedeń 
45 f. 1.98 dtto 47 f. 2.05.

Spiryiis. W ciągu tygodnia nadeszły znaczne transpor- 
ta z Galici i Czech, trafiwszy na rezerwowe usposobienie 
kupców, wskutek czego ceny zaczęły szybko spadać tak, że 
ofiarują dzś 45’/ ,  za stopień, na styczeń 44 c.

W rotfaw  duia 24. grudnia. Dowóz i pokup z dru­
giej ręki c*iś dostępny, usposobieni# w ogóle spokojne. 
Pszenic; bida 85 f. 64—80 sgr., żółta 85 f. 63—73 sgr., 
żyto 84 f. i —52 sgr., najprzedniejsze 54 sgr, jęczmień 
żółty, jasny 74 f. 40--44 sgr., biały 74 f. 46—48 sgr., o- 
wies 50 f. —32 sgr., koniczyna czerwona 13--16 tal. za 
Citnar, biał* dowóz szczupły; plącą za cetnar 15—25 tal., 
szwedzką 20—25 tal. Tymotka 6—7-/, tal. Olej rzepakowy 
na grudzień 12'/s tal. za cetnar. Spirytus za 8.000 Tr. 
14'/,, tal.

Szczecin dnia 24. grudnia. Pszenica loco 56—60'/, 
tal. zł 2125 f., żyto za 2000 f. 44 '/, tal. Olej rzepakowy 
12'/, tał. Spirytus na grudzień 14"/,.

nicznej prasy moskiewskiej. Moskale bardzo się 
l/.iwią, że do spisku nie należał żaden z Polaków, 
mimo, że żywioł polski w tutejszym uniwersytecie 
jest dość licznie reprezentowanym.

Hetter L loyd  dowiaduje się z 'Warszawy, że 
zenzura moskiewska zakazała wydania kalendarza 
adresowego Warszawy, odmówiła leż prośbie lite­
ratów tamtejszych o pozwolenie ogłoszenia zbioru 
tradycyjnych i archiwarycznych wiadomości o 
Warszawie.

Telegramy „Gazety Narodowej.*
P a i ę ż  d . 21 . g r u d n ia . Ciało pra­

wodawcze skończyło weryfikacjo wyborów, sesJ11 
nadzwyczajna zatem skończona. Jutro zaczyna 
sie sesja zwyczajna. Pogłosce o 75 aresztowa­
niach w armii paryzkiej, zaprzeczają. Usiło­
wano szerzyć między wojskiem propagand'} a- 
narchistyczną, ale nadaremnie.

W ie d e ń  d. 28. grudnia. (Z giełdy, godzina 
l l .m .1 0 . Akcje banku auglo-austr. 289.75, akcje 
kredytowe 260.60, Lombardy 258.80. Usposobienie 
dobre.

Z  Izoy handlowej i przemysłowej 
C  e  u  u  i  k

we Lwowie dnia 27. grudnia 
1. Ake.je aa sztuką.

Kolei gal. Kar. Ludwika 
Kolei Lwow.-Ccern.-Jassy . . . .  1 
Banku hyp. g. z wpł. 4*/, I
Papierni czerlańskiej 
Galie. Banku krajow ego................
II. L isty  zastaw ne za 100 złr.
Tow. kred. gai w a. b"/, . • . .
Tow. kred. gal. w a. 4*/, . . . .
Banku hypot. galic. 6V, . . . .
Galie, zakładu krea. włościańskiego

III. O b lig i za 100 zlr.
Indemnizaeyjne galic. . . . . . .

„ wk Kraków. . . •
-  ks. Bukowin. . . .

Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7% 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em. . .

„ „ „ I I .  em. . . . I
„ „ Lw. Czerń. I emi.J
» » » n . „ . . .

IV. M onety.
Dukat holenderski ............................

Gospodarstwo, prsemyst I handel.
Z powołaniem się na tujejszy okólnik z dnia 9. paź­

dziernika b. r. 1. 905 zawiadamia się szanowną Radę od-  ̂
działu, i ż : pierw sze w a ln e  kgrom wdzenie Rady ogól­
nej c. k. Towarzystwa gospadarskiego gal.oyjiKiego odbę­
dzie w myśl § 27. nowego statutu dnia 7. i następnych 
dni lutego 1870 r. we Lwowie.

Według postanowień §. 24. tegoż statutu składa się 
Rada ogólna Towarzystwa z delegatów, wysłanych przez 
oddział; na to zgromadzenie.

W*yw* się przeto uprzejmie szanowne oddziały do wy­
boru delegatów, a to w my*i następujących postanowień 
§■ 17.:

„Na 30. członków przypada jeden delegat.
„Oddział Uczący mniej niż 30 członków wysyta jedne­

go delegata. ,
„Jeżeli liotba członków przewyższa liczbę 30, lub Ib * | 

podzieloą przez 30, natenczas tylko za przewyżkę wynos,, 
cą przynajmniej 15 członków, oddział wysyła jeszcze jedne-,, 
go delegata.*

Zgromadzeniu temu przedłożona będą następujące 
sprawy:

1. Sprawozdanie komitatu z jego czynności.
2. Sprawozdanie dyrekcji dnblańskiej.
3. Bilans przychodu i rozchodu zarządu centralnego 

z roku ubiegłego.
4. Budżot zarządu centralnego na rok przyszły.
5. Wybór nowego prezesa, wiceprezesa i 12 członków 

komitetu; — komitet bowiem, który pod odmiennemi wa­
runkami zaszczycony został zaufaniem współobywateli, wi­
dzi się spowodowanym złożyć mandat przed określonym u- 
stawami terminem, aby tym sposobem nmożliwić Towarzy­
stwu, a względnie szanownym oddziałom złożenie przewo­
dnictwa i komitetu w sposób nowym 'wymaganiom odpo­
wiedni.

Nareszcie (w miarę możności):
6. Regulamin czynności Rady.
7. Regulamin dla komitetu.

Gdy jednak §§. 24. i 26. dozwalają obecności wszy­
stkich członków Towarzystwa na zgromadzeniu Rady ogól­
nej, w części z głosem doradczym, w części zaś z głosem 
stanowczym, przeto raczy szanowna Rada zaprosić wszy­
stkich chętnych członków do przybycia na toż zgromadze­
nie, ile że prócz wymienionych powyżej spraw będą prawdo­
podobnie i inne wniesione dla kraju i Towarzystwa nader 
ważne, w których (jako nieobjętych specyfikacją §. 26.) 
przysłużać będzie wszystkim członkom głos stanowczy.

Miejsce zebrania, jakoteż program szczegółowy, ogło­
szone będą później.

Z Rady komitetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego.

Lwów dnia 18. grudnia 1869.
Zastępca prezeBa: Sekretarz:
Henryk Strzelecki. J. GreUnjer- G reliński.

O głoszen ie . Komitet c. k. Towarzystwa gospodarskie­
go galicyjskiego potrzebuje zakupić i funduszów przez mi­
nisterstwo rolnictwa, na podniesienie chawu ł>ydła udzielo­
nych, znaczna ilość buhajów rasy poprawnej t wsy%» p»«e-
to niniejszem pp. hodowców bydła, którzy buliaje jedno lub 
dwuletnie rasy poprawnej posiadają, i takowe sprzedać so­
bie życzą, ażeby o tem komitet Towarzystwa »OBpodavskie- 
go najdalej do końca stycznia 1870 zawiadomić zechcieli, z 
wymienieniem ilości sztuk, tudzież rasy, ceny i wieku każ­
dej sztuki.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gospouar.-galicyjskiego, 
Lwów dnia 22. grudnia 18(69.
Zastępca prezesa: Sekretarz:
Henryk Strzelecki. J, GrtUngtr-Grelinzki.

W ied eń  24. grudnia. Ha ndel zbożowy w kraju jak i za 
granicą znacznie przytłumionj/-; — przyczyny tego usposo­
bienia nie dadzą się na razie, usunąć. Zmniejszony wywóz 
za granicę oddziaływa znęcanie na ustalenie cen i tak w
Peszcie na głównym artyk .ule, tj, pszenicy ceny spadły 15 
do 25 c. na mierzycy. P jienica preszburg'ska loco 87—88

Dukat oeuuski
N apoleondor.....................................
Półimperjał rosyjski........................
Rubel srebrny r o s y js k i................

„ papierowy „ ................
Banknoty polskie za 100 złr. poi.
Talar pruski s r e b r n y ....................
Pruskie bilety kasowe . . • • - 
Srebro ................................................

Płacą
w. a.

złr. I cut.
|

842 00 
202 00
96 75

77
88

00
00

87 75 
-  50 

40
91

73
00
00

100
00
00
00
00

00

00
00
00
00
00
00
00
00

5
6 
9 
I
1
1

00
00

1
122

74
77
8?
9T
88
51%
00
00
88%
50

943 00 
203 00 

97 50 
00 00 
80 00

87 25
78 25
83 75 
93 00

i
i

73 60 
00 00 
00 00 

101 Ou 
00 00 
00 Ol i 
00 0O 
00 00

5 81 
5 84 
9 92 

10 20 
1 94 
1 62%  

00 00 
00 00 

1 84’/, 
124 00

Towary

•f0 -
%Ćv)S7T0li

nu

Pszenica • • 
Ż yto . • . . 
oj \ Pszenicy
a > i
^  I żjrta « . 
Jęczmień • • 
Owies . \\ . 
Kukurm zl • 
Hreezka > • 
Koniczyna . 
Rzepak . . * 
Lnianka . , 
Groch • • • 
Łój
Potaż , • • 
Chmiel. . • 
Spirytus , .

Korzec Nn g o ta w e
wały
fnnt. od f  do
wied. złr. | ent. |złr. | ct.

170 8 46 8 50
160 4 40 . 4 50
170 ( 00 . 00 . -00 00

160 00 00 00 •oo
140 4 80 6 00
100 3 00 3 90
170 4 *0 4 50
140 4 3C 4 60
180 45 ud V7 00
150 13 50 13 ■75
150 10 50 10 75
180 5 26 5 50
100 32 50 83 00
100 14 60 15 00
100 50 00 55 00
wiadro 12 00 12 25

Ostatnie wiadomości. i

O przesileniu ministerjalnem z Wiednia nie­
ma żadnej Wiadomości. Dzienniki czeskie podają 
jedynie, że pan Beust zbliżył się nieco do większo­
ści ministrów —  i pośredniczy. W  ogóle pan 
Beust ma obecnie najwięcej wpływu mieć u ko­
rony.

Z Wiednia otrzymaliśmy obszerniejszą kore­
spondencję o zawiązaniu się tam pod egidą N. fr. 
Pretse „ S t o w a r z y s z e n i a  w o b r o n i e  i n t e ­
r e s ó w  n i e m i e c k i c h * .  Jeatto wyskok cen­
tralizmu niemieckiego. Niemcy centrałiści rzucili 
rękawicę wszystkim nie-Aiemieckim ludom w Au- 
strji. A te niezawodnie ją podniosą. Podobnie jak 
przeciw Czechom i Słowieńcom Stowarzyszenie to 
wypowiada, iż będzie walczyć przeciw Polakom, z 
powodu, iż Polacy agitować mają za połączeniem 
Szlązka z Galicją. Potrzeba było takiego straszaka 
wymyślać Niemcom, aby zakryć prawdziwy swój 
cel wobec Polaków. Jutro podamy całą korespon­
dencję.

La Patrie dowiaduje się z Wiednia, że niedo­
szły do skutku zjazd cesarza Franciszka Józefa z 
Wiktorem Emanuelem, nastąpi u połowie stycznia 
w Ankonie. Wtedy cesarz pojedzie bowiem do 
Tryestu i ztamtąd uda się do Ankony na spotka­
nie małżonki swojej, wracającej z Rzymu. Nastę­
pnie król włoski przybędzie do Wiednia w odwie­
dziny na dwór cesąrski. .

O spisku odeskim podaje Kraj bliższe wiado­
mości z listu pod d. 18. grudnia: Akademicy Pa-

Sisz i Jeremiszczew są głównie obwinionymi o go- 
zenie na życie cara.

Zepsucie drogi żelaznej już nawet mieli usku­
tecznić spiskowi, lecz silny nadzór policyjny na 
całej linii, którą miał car przejeżdżać, dostrzegł to 
Uszkodzenie i dopełniono natychmiastową napra­
wę. Policja nawet nie domyślała się wcale, ie 
wyjęte szyny miały związek z tak niebezpie­
cznym spiskiem. Przypisano ten występek oko­
licznym wieśniakom, którzy chciwi żelaza, nieraz 
pozwalają sobie robić takie psoty zarządowi drogi 
żełaąnej, a najściślejszy nadzór nie jest w stanie 
zapobiedz tym nadużyciom, pociągającym za sobą 
częste wypadki na drodze żelaznej bałtsko-odeskiej.

Jakim sposobem władza dopiero dziś dowie­
działa się, Ż6 dni cara podczas tej owacyjnej po­
dróży były policzone, nikt tu o W® ńlc stanowcze­
go powiedzieć nie może.

Aresztowani są sami Moskale. Znaleziono 
przy nich mnóstwo książek, broszur i odezw zagra-

i

Telegrafow any kurs w iedeński
a dnia 27. grudnia.

Renta w papierze . • .  ...........................   «
Renta w srebrne ................................................
Losy z roku 1860  .....................
Akcje Banku nar................... - ............................

„ Towarzyit. kred. na 200 złr. bez dyw.
Londyn 10 fnt. szterlingów................................
Dukat cesarski sztuka
Srebro za 100 złr. w. a . ....................................

A. W
złr. | et.

60
70
98

735
260
123

5
121

To
4 0
no
bo
.70
«2 %
25

Kursa z duła 21. grudnia 1&69,p r ,
Im godz. 2. min 10. popołudnia.
O' i W ied eń  Akcje kredytowe węg. 77.75. Akcje banka 

anglo-austr. 286.75. Anglo węg. 85.50. Ąkqe Karola Lu­
dwika 242.75. Kolej siedmiogrodzka 168. - .  Kolej połu­
dniowa 2E 8.75 Kolej alfóldzka 172.7.Ó Kolej państwowa 
405.—. Kolej lwowsko - cierniowieck* 201.76. Kolej węg. 
półn.-wsch. 162.25. Kolej północna 214.75. Kolej Rudolfa 
165.—. Kolej węg. wscboduia 91.50. Galicyjskie obligacje 
indemnizaeyjne 72/70. Losy 1864 r. 118.25. Kolej Nadcisań- 
ka 247.50. Usposobienie stałe

godz. 6. min. 5 popołudniu.
W iedeń. Renta austrjaeka ! Akcje kredyto­

we 261.40. Akoje banka anglo - austriackiego 290.30. 
Bank oblotowy 116.—. Akcje Karola Ludwika 242 75. 
Kolej południowa 259.90. Franko-aostr. 98.—. Akcje 
banku bud. 53.—. Kolej wschodnio-północna — • Akcje 
banau handiuwego 81.—. Koiej lilżbiety 192.—. L °By 
1860 r. 96.50. Napoleondar 9.87. Losy 1864 r. . 
Banku jeneraln. —.—. Usposobienie stale.

P aryż. Renta 3 '/, 72.75. Lombardy 528.—. Amery­
kańskie obligi 97%.

Berlin. Moskiewskie banknoty 74%. Akcje kredyto­
we 141'/,. Lombardy 141%. Galicyjska kolej 99'/». Rurnuó-

Pociągi kol<\jowe na głów nym  dworcu  
Karola Ludwika. (Podług zegara łwuwatfego.) 

O dchodzą *e Lwowa do Krakowa o g. 6 m. 41 rano.
v u „ o „ 5

, r w d° Czemiowiec o „ 10
»  * » .  9
„ » do Brod. i Złoc. o „ i l
r r s  O .  10

P rzy ch o d zą  * Krakowa do Lwowa o „ 10

„ zLzermowiec „  o „  5 
r „  „ o „ 4

z Brodow i Złoc. „ o „ 6 
» » o „ 4

16 wieczór. 
49 ran o.
48  wieczór. 

9 rano.
8 w ieczór
9 rano.

28 wieczór 
21 rano. _
36 wieczór.

4 rano.
16 w ieroór

Przyjeckm li d o  L w o w a  d. 27. grudnia 
H ote l angielski. Karol Janko z Łączki, Józef l'o- 

strueki z Swisteluik, Karol Radliński z KreChowiec, Aleks 
Szczepański z Laszek Zawiązanych.

I lo ie l Langa. Zygmunt Bugć » , owicz z I, i taty na 
I fo tt l Kuhna. Rafał Osmoffiki z Styniatyna.

W y je ch a li z c  L w o w a  d. *7. grndnla.
Józef Mochnacki, adw., do Przemyśla, Józef J.iw o-ski 

do Królestwa, Ignacy Skrzeszewski do Uherec, Leopold By- 
strzanowski do Zawadowa.



GfAziETA 'NARODOWA z dnia 28. Grudnia 1869.

D nia 8. grudnia  1809 jadącem u z 
T arn op ola  do P ien k ow iec, w y ­
p a d ł  i  W ir Z k A  p a k i e t ,  w 
k tórym  zn a jd ow ały  się d w a  

s m y c z k i .  O d d a w c a  t y c h ż e  
o t r z y m a  n a g r o d ę  i  z l r .  w .  a .

L .  R a  f a l o  w itki
3G63 1—1 w T lenków earh.

K a o o e l a r j  a
adwokat*

dr. Pawła Duoieckiego
"aia duje się obcrm e 

w W ie d n ia  Graben !Vr. 15
przyjmuje wts»lki3 zastępstw* p. t. Klien­
tów agłuzająeycti się .  G a I i e j  i » c -  
beo s ą d ó w ,  w i t a :  c e m r a l n y c b  
tak v i e d e ń a k i c h  jaku i k r a j o ­
w y c h ;  przyjmuje także wszelk.e p o- 
ś r t d b i c t w a  w sprawach jporoych 
między stronami w G - l i c j i ,  W i e d n i a  
i całej C i s l i t a w i i ;  i adzieia wszel 
kich iadanycn informacy , według potrze 
by, tak rr języku polskim ja k i  i nie 
mieck-m * 3659 1—3

e  *4
paea Francuska H ed/óekiego, b jie g o  u  
w iłdow cy przy szpUau pov.s»eehnyni «. e 
Lwowie i  etatu 2. grudnia lbt>9 do 1. 2351 
gfdtr karnego iu ż  nnodczony — m ymieuio- 
ny ubiegając sie o posadę k o n t... ora przy 
tyniLi z»k'ladzfe popadł zarzucanego mu 
prs ^tepatwa do §. 320 ht f. ustawy karnej 
w śledztwo — wyk -zało się jednakowoż, iż 
tenże jeut niewinnym , co się do powsze­
chnej podaje Wiadomości. 3661 1— 1

K»iegarnia

StfFłRTHl i CZAJKOWSKIEGO
w t  L w aw ie i. 50 Rynek główny 

otrzyn ała na g łów n y skład

WŁADYSŁAW MIETEK
napisał 3636 2—2

Piotr Zbruiek
w ece 32 etr. z ryciną króli Łokietka.

NaMsdcd W  yd i *  n u tw a  dzlet lu ­
dow ych Alfreda ł l  lock i ego. |

Cena 6 ceni. w. a.
z przesyłką noaztnwą nod opaską 10 c t .J

C zasu  p ism u  lu d o w e
,  W iJBSL—

na' usilne naleganie dawnych cayteiniaów 
wyeboasi m  nowo po półrocznej przerwie 

w tym samym co a >tęd kierunku 
c 4  ie i .  stycznia i § i  O z  rycinami• 

Prr*ipi»ta wynosi na rok 2 z ;r., na 
pół roku 1 sir. w. a. 3476 3 -3

Przedpłatę nadsyłać możua wprost do 
rbdakcii D .m . La (idife» Wałowa 1. 370) n o  
tei raz, r, z przed dati. na Dziennik PoUki, 
Dnei aur Literacki, itr,wfg i Unię.

Prenun "ratę m iej* ową odbiera księ­
garnia pp Seyfartha i Czajkowskiego.

U. k. nprzyw. Woda zw m ii.

ROSA P I ĘKN OŚC I
(H n .ee  de kesn te)

służy do npięaazenia Jkóry, usunięcia 
piegów, . gładzenia dziobów w skutek 
ospy poch .diących, i spędzenia wszel­
kich jakicbfculwisk nieczystości skóry 
tak na twardy, jsk i .na całem ciele. 
Sz-zegotowo (aż wygładza zmarszczki, 
tak pi tejwcyw.ne jak i w skute* wieau 
po h dzące. Ta woda na |a e skórze mię- 
kooe], '-e.iLam iscl i poły snu aksamitne­
go. VV j □ a azek (tu, jako pierwszy w kra­
ją  i najdoskonalszy utwoi, przy chemicz­
nym rozbiorze c. k. wvdz ała lekarskie­
go w Wiednia asnsny, otraymtt wyłą­

czny r. k. przywilej. 
FlaiztezkaiidstnikfljąkiKzuje 1 zł. 80 o.

[tsstsć nożna we LW O W IE "
P. Mikolascha. A . Berlinera, A. 
nowicaa, Ebenberger* apt., W  i F 
skieh, A. Horaa, F. W . Króli koi 
J. 3 . Jlirgeasa, Hoffmana wdow;
MUlli r Z. Rtickca apt., B. Sn 
oteifa Synów, K. Glanca, L.Jan »
Dr. Zirzyckiego apt., t\ El ii 
Schubutba. 36

W niKAKOWlE u pp. J. . 
wróbla, W Redyk*, i J. N. Wali 

NA PROWINCJI wt w y j

C k. ttprayw. kulej 
Karola Łudwll

Obwieszczę]
O głoszeniem  u , azev 

dziernika b. r. zniżona 
1. listopada r b. dla tra 
, spirytusu iw yd kok u *: Li­
wiec do W iednia i po z vVic u, 
rozciąga aię od 1. stycznia 1&70 
aż do dalszego rozporządzenia, 
pod tein. samemi warunkami, 
także dla stacyj po za C zem io- 
wcami położonych. 3660 1— 3 

L w ów  w grudniu 1869 r.
Dyrekcja ruchu.

Moskiewskie Sardynki
beczułka 70—80 riększycl. rybek 2 7.r. 

IJralakl k a w io r / nie był dotąd tsk w 
dobrym gstuDku, dzsry i zisrnisty w beczni 
gach l — JO funtów, funt po 2 złr. 80 CDt 

W ę g o r z e  marynowane faDt po 65 c- 
Hardynkl z Nantes paszki, 19 

bek 26 cnr, */, paszki 20 .yber **8 ct. 
pusskr 60 rybek 1 tłr. 50 ct.. Wielki 
lóżnego rodtaju nw.tżych i r» rynow. 
ryb ostryg, frsncuzkie, angielskie i si 
earskie 3  re. wazystkie gaiunki stynek ki 
bas i pasztetów, świeżych i suszonych o- 
wo«ó» południowych, wina renekie i sbsm 
pańskie, równ.ef chartrense ( likwor bene­
dyktynów wszelkie gatunki K ‘mów, pole­
ca znany i renomowany handel korzeni-

». P. Eilt * Wialnia S
Stadt. Rothgasae, Tiochhofnr 4 zum Itsliener 

D okladae cenniki bezpłatnie.

i - w ^ s i ł y
i.afflowszti taóc e karnawałowe na rok  1870 przez

p .  ' i  Y M O I . S K I E G O
dp- Ili Gwuida Syberji Wa/ury.t ł t.
Oj . 114. Piękna płeć stawia sioC ?oika Mazurka. 50 rDt. 
up. iU  Riezapudiinijkf. Kadryle tł cnt. 3667 2—3

A a k la d e m  k t i ę g t r n i

G . S E 1T A R T H A . i D . C Z A J K O W S K IE G O
w e  L w o w ie  R y n e k  główny L 50.

* £

W
Słćr « 2

w E - j ..iijNSjym ‘ urmacie m cnt. 
w-^ni^js^ym lormacie 25

^Ikaeb n « p row in cję :
baniem 2 zfr. 70 cnt., 13 (la­
l i  zlr., 38 flaszek 22 ztr.

»nkel w Wiednia
i*. fiego szwagra Jana lłoGa.

ii j  ze składu uprasza s e przy 
' o mnie sic zgłaszać.

4ad w  handlu r W  
■q(ł t H04’/,.
^ i l i  nr. II.

s s w a m n H M s s n s a
— . d i k a 1 e I

ng der Zeugungskfafie J
dnrch den

a b a i k r i  t s * E x t r a k t .
e ans V.igttabilie!. und Miuera- 
ir Schwachnnęe, Impotent.i unu 

i. Rekon. zlfscente ohne nnterschied 
.liters  und fi-eseblechtes) gewoim^ni 
f^anz, w lche Jic Gescbltchtaichwa- 
^lekampft, in den meisten Fallen Oie 

rentn Krafte crsetzt ur.d ucr on  i.-ich 
T.em G.ahrauche Jie schrccslichen Fnl- 
/ i e r  SelbslbnOeckung Aaiscnweifunłf 
SAnsfeckan^ beseitigt. 3106 12 12

Zu beziehen nuter strengsjer  
retion dur h 1) t. K r * m » j *  ijj- 

“ s Wier ScbnlerstraffScNr.il, i^iacon 
-ft. W . nebst Gebrsuebssuweisnng.

^ K O S L I M  M A T IK O
UIM AU LTetG‘5 aptekarzy w PARYŻU

zygotow e * 'Iści drzewa rosnącego 
leczy i .  ko i meocbybDie rzera» 
upueri . < z f  ■ rastorzale. Apte- 

■ auIt et Foiup. dla lakarzy, którzy 
, za zapisy w ć Łałsam kopajwy, 

cą k) jon .toaci, p> sygoto* uje pi- 
i semeji Matiko i balsamn kop* w ;. 

igułki te nie tylko, że zawsze skutku- 
najkrótszym czasie, ale nie ma.ią tyic 

^zy.emnej woni balsamu kopairy, 
jslażdy bakonik opntrzonj i  pudpi- 
•c.Gr.ąjault et Comp.“ 3489 2— 12
i josrac można we L« owie w aptekach 

Mikolascha, Berlinera i Rncket-a; w 
l«cii w aptece pp. Kullak i u pana Fran- 

ŻJ w gkeszowic w  aptece p. Bza,łt«iri; 
jj-ak«w e w apt karb pp. Tnuozy:'iffkie- 

Redyka; w Wieoniu w skU ,.u ma- 
łów aptecznych pp. Raabe i Róder. . 

i n    ______

iwoe zaś, 
liale we

óOOO 3 - 3

•o-feCfer' f .

n y .  |
ty r u c z a -  

w p ła t ą

iU

go .

■ Y
y zadawnione
ir oddechowych

po użyciu

t y c z n y c h
ieur,

. ftonraie w Faryzu.
• Yiwowke w aptece 
, w K rakow ie w a- 
uskfego, o Urodach

1556 2 —?

Oglos. konkursu
n» posadę nauczyciela g icn astyk i o- 
ra7. naczelnika straży ogniowej z pła 

cą roczną 5u0 zlr, w. a.
Posada ta nadaną bedzie za kon­

traktem na lat 3. z prawem wypowie­
dzenia ua 3 miesiące, po których u- 
pływie mogłaby stała posada być na­
daną, Z posadą tą połączony jest o- 
howiązek udzielania młodzieży szkol­
nej nauki gimnastyki codziennie z 
w j :ąthieni Świąt i dwie godzin tygo­
dniowo młodzieży d > szkół ni uczę­
szczającej.

Starający się o łę posadę, mają 
być krajowcy, winni swe podania za­
opatrzone dowodami w ie-u, moralno 
ści, uzdolnienia i przebiegu życia naj ­
dalej do 20. stycznia 1870 r. do tu 
tejszego urzędu wnieść. s64l l -2  

Z  inat/utram kr. w. ndanta 
Sambor d. 18. grudnia 1869 r.

A M A Ń K O W S K I
» e  Lwowie przy ulicy Halick ej nr. 17 miasto poleca swój

H A N D E L  K O R Z E N I .  D E L I K A T E S Ó W  I W I N
obficie zaopatrzony nnjwyborniejszemi towarami, 

które stosownie do jat oś ri, sprzedaje 
p o  n  a j  n i ż a z y o h i  o e n a o K

Utrzymu;e wszelka lep z p.itenki
L I K W O J R Ó W  .1 W O D J i K

,'Aya P r  a, Grandc Chart.eure, des Moiucs Beneilctins, de 1‘Abbaye . Ftaaiap, 
Fóre Kerman, ae lurc au Serail P. 8 Athib, ueo iles hartinique, nlarie Bn- 
sard et R >ger, F . Potin.Rocber freres Lootbje. W jnaod focking, £lixir de Spać, 
Cognac s-ary, Armagnac. Old Tbom Gin, V\biski.j. ^osyutb, G enw er, Mtra- 

scbino z Zadaru, Gdańskie wódki, Esprit Grand Champogne i t. d.)
W  J N - A

austrjackie, czeskie, styryjskie, węgiorokie, reńskie, mozelskie, francuskie, b.
sspaiskie, portugalskie, włoskie, cypryjskie i z różnych wysp, 

(szamnańskie p.er*.szych lirm, jako to : \Guve C.ioijuot., a nie Eugon Clicąuoi, 
Cart blanche Lmtsis Roederet a nie Teolil Roederer, Cabinet pxquióse, G. H. 
ólumm, Grand p  Im p n a l i Grem^nt Rose M.oet et Chandon, Fiffur de Sillery 
óaąuesoi: et File, N ajlepsze gatunki Alicante, Beuecarlu. >Jareavolio. Don 
Pettrj Pimene:, Lacrimaenristi, Ma leira, Jfalsga, M rnte Reale di Siracusa, Mai- 
vasie’  Maraalia. Paxareth, Porto Port a pjrt, Shercy. Sekt kanaryjski, Tintigha, 

Tmto di Rota, Vin d'Oraages des ileś, Vin Ve.-mutho, Xetes i t. d.)

DeUKatesy.
(Pasztety sztrasburgskie, sosy i przyprawy ang^elsaie do poirat , Trufle w parze, 

w puszkach i słoikach, Szampiimy w a aśle, parze, w occie i t. p.
rozmaite Jarzyny w parze i maśle gotowane; Owoce św.e- 

ze, suszone i kandyzowane
(truskawki aianaiowe kandyzowane, sdwki francuzkie świeże r  słojach kon­

serwowano i t. p.)
R Y B  X"

solone- wsdzone, marynowane, w oliwie i parze gotowane 
(Ł ,„osie mak.ele. Sardy..ki, Śledzie, Mzyrki z raków, Raki morskie i Toaine w 
o li w ie; śledzie świeże i raki morskio w parze; Fiososi^^jesiotry, -ainogi, Pstrągi, 
śledzi.e i Węgorze '-uujnowan-*; Sardce br .baackie, genueaskie i transuzkie, 

SietUie isolone ; Sleazie, Biicklingi, Łososie i Sproty wędzone itd. itd.

Kawior, Ser w kilkunastu gatunkach, różne wediiny. iśela- 
tyna, karuk rybi, Alaizena. Makaron). Hago, Tapioka, Ekstrakt 
mięsny Liebiga itd. itd. niepomijając Cukru, K aw y w  w ielu  ga tu n ­
k ach , Czekolady P b . ŚućnŁ rS w N euehateP i innych w korzen­
nych handlach poszukiwanych tow arów , tuazjeż w ie lk i skład

H E R B A C Y  C H i r Ś S K I E J
przech JWJH..J w oddziel.fc urządzonym magazynie.

D o  m a s z y n : Olej z kości Da sposób amerykański, jako tez s m a r o w i d ł o  oel- 
gi| kie i krajow e z o.eju skalnego. 3 623  2 — 3

Z a m ó w ie n ia  z a u i i t jz c o w e  n a lgch m icm t z a ła tw ia .  
Szczegółowe, spisy tow erjw  i cenniki prze-yła na żądanie.

lu
*

O b w i e s z c z e n i e .
^  f e s .  k r o i .  u p r z .  F a b r y k a  n u k i c n  w  T r y b i t c h o w e a c h
S  p o d a je  u m itjs ze m  do p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż e  j e j  g łó w  

uy sk ła d  z n a n e g o  z  t r w a ło ś c i  i ca łk ie m  n iep rzem a K a ln ego  
3 *  su kn a  ró ż n e g o  K oloru  z  d o b o r o w e j c z y s te j w e łn y , ja k o  też 
W  n a jle p sze j ja k o ś c i  p o d s z e w e k  w ełn ia n y ch , Z n ajdu je  s ię  w  >5 
S  M a g a z y n i e  B r a c i  P a ć r a s z e w ś k i e h  na, H a lick ie m  pod  1 ^  
«  4 J 0 y 4, w  którym to  taKże g o t o w e  ju ż  b u r k i  z k a p iszon a - 

mi, M a ry u ark i i in n e  su k n ie  z te g o  s a m e g o  su k n a  p o  n a j-  f i  
u ra ia rk o w a ó szy ch  ce n a ch  d oatać m o z o a . f i

f i  S u k n a  i p o d s z e w l i1 tak  c a łe m ' sztu k a m i ja k  i na ł o k -  f i  
^  c ie  p o  fa b ry cz n y ch  ce n a ch  b ę d ą  sp rzed a w a n e . 3bj9 2 —3 ^

R K t r p i K t t R R K K K B ł f K W f t K K J f a t t t J ł f J S . t t i f J f B I t

Bank Krajowy Galicyjski
we Lwowie.

Zl kupon stycznie w y od kwików tymczaso­
wych na Akcjo Ranku Krajowego Galicyj­
skiego z upf. zfr. 80 wypłacać e-ię Będzie

począwszy od 2. styczma 1870
5 K * ł  i T *  U

od każdej Akcji tytufem przedpfaiy dywi­
dendowej za rok 1809— 70.

We Lwowie w kasie Banko Krajowego Ga­
licyjskiego.

w Wiedniu w Banku Zjednoczonym (V er- 
einsbank.)

D j r e k e j n .
3648 3 - 3

■  n |

1 F il ia  au strj

B A N K U  C E N !

iackieg*o 1

f R A L N E G O
■  p r z y j m u j e  g o t ó w k ę  ( o d  1 0  

ę  r a c h u n e k  t

1 na 5°!o i  ośmioduniwn
1  3666 J »  ,

w m m m m m n m m m m a m h h m

00 złr. począwszy) na I  
lieżący 1

n wypowiedzeniem. 1

W , o  ,w c& : Teofil S z a m ilii .
1 r  
vi Właściciel: Jan Dobrzaiiski. Bedakior odpowiedzią’ ny: Platon Kostecki. D rukiem  K o m e la  P d le r a .


